Georgij 

Damianow 
dziękuje 

za życzenia 


— 


Do Prezydenta 
Rzeczypospolitej 
Towarzysza 
Bolesława Bieruta 
Warszawa 

Proszę przyjąć, Towarzyszu | 
Prezydencie, najserdeczniejsze 
podziękowanie za gratulacje i 
dobre życzenia z okazji mego 
60-lecia. 

Ze swej strony życzę Wam 
długich lat zdrowia, pełni sił 
i owocnej pracy dla dobra 
bratniego narodu polskiego 
oraz nowych osiągnięć w wal- 
ce o pokój i socjalizm. 


r GEORGIJ DAMIANOW 


Przewodniczacy Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Bulgarskiej Republiki Ludowej 


—— 


Wig 


| 


! Nie domy a rudery, nie 
mieszkania a nory — oto 
haniebna spuścizna Łodzi 
po rządach Scheiblerów i 
Geyerów, Konów i Poznań- 
skich, 

Nie łatwo odrobić ten 
przeklęty spadek, a jednak... 
Na miejsce zmory przedwo- 
jennej Łodzi— Bałut—wzno- 
si się dziś nowa, piękna 
dzielnica mieszkaniowa (do 
końca br. wybudowanych tu 
będzie 7.000 izb), rosną blo- 
ki i domki rodzinne na Sto- 
kach, Do końca Planu 6-let- 
niego miasto nasze otrzyma 
40.009 nowych izb mieszkal- 
nych, wyposażonych we 
wszystkie urządzenia sani- 
tarne. Rozległa akcja remon- 
towa w jednym tylko okre- 
sie od 1949 r. do 1951 r. za- 
bezpieczyła zdolność użytko- 
wą ponad 100.000 izb miesz- 
kalnych. Przyznane na br. 
olbrzymie środki finansowe 
umożliwiaja dokonanie re- 
montów budowlanych dal- 
szych 40.000 izb mieszkal- 
nych. 

Rząd nasz i partia nie 
szczędzą sił, aby pomóc. 
przedwojennemu „Konciusz- 


Komi ztagodzić i zikwido- 
wać trudności mieszkanio- 
we. 


Zakłady pracy meldują 


o wykonaniu 


planów kwartalnych 


W dniu 26 bm. załoga ZPDz. 
im. Findera zameldowała o 
wykonaniu planu za , trzeci 
kwartał 1952 r. . 

O wykonaniu planu kwar- 
talnego zawiadamia również 


załoga 
teryjnego, 


dniu 27 bm. 


podstawową metodą naszej pracy par- 
tyjnej — uczy nas towarzysz Bierut 
— powinna być metoda uświadamiania 1 
przekonywania, Siła, autorytet, wpływ ide- 
owy i polityczny naszej partii opiera się 
na jak najściślejszej łączności, na codzien- 
nym związku z masami pracującymi", 
Słowa towarzysza Bieruta są wytyczną 
dlą działalności każdej organizacji partyj- 
nej, dla każdego członka partii, który w 
“każdej sytuacji, na swoim odcinku winien 
byt.przywódcą mas bezpartyjnych. Troska 
o umocnienie więzi i właściwe współdzia- 
łanie paxyjnych i bezpartyjnych powinna 
cechować ze wszystkich członków par- 
M. Tym w Wszego znaczenia nabierają 
słowa towarzysz® Bieruta teraz, w okresie 
wielkiej kampanii Wyborczej. Właśnie obe- 
cnie bardziej niż kiedykolwiek należy uni- 
Kać wszelkiego komendetqwania, narzuca- 
uia bezpartyjnym swego stanowiska — tyl- 
ko metodą przekonywania o Wuszności po- 
lityki naszej partii, naszego rządu ludowe- 
go umocnimy į rozszerzymy nasz Front 
Narodowy. W akcji wyborczej każdy zło- 
nek partii winien nie tylko sam być agita- 
| torem, ale również ustawiać w pracy agi- 
tatorów bezpartyjnych, pomagać im w zro- 
zumieniu i opanowaniu ordynacji wybor- 
czej i Programu Wyborczego Frontu Naro- 


Aby każdy towarzysz partyjny mógł na 
swoim odcinku stać się kierownikiem poli- 
tycznym, musi on dla otoczenia być przy- 
kładem oddania i ofiarności sprawie par- 
tii. Członek partii — to człowiek, który w 
każdej chwili winien reprezentować poli- 
tykę partii. To łącznik partii z masami, to 
człowiek, który przysłuchuje się masom, 
wsluchuje się w ich krytykę, trudności i 
poźrzeby, Członek partii to człowiek, który 
Zawsze mówi prawdę, nawet 
Jest przykra i przed masami pracującymi 
stoją wielkie trudności do pokonania, To- 
warzysz partyjny winien postępować zaw- 
sze zgodnie z hasłami i słowami, które gło- 
si. 

Członek partii, to człowiek, który przo- 
duje w pracy zawodowej, we współzawo- 
dnictwie, to człowiek, który ceni, chroni do- 
bro społeczne i państwowe, który stni na 
straży ustaw i praw wydanych przez pań- 
stwo ludowe, 


Towarzysz partyjny posługuje się w swej 
pracy jedynie słuszną metodą bolszewic- 


GŁOS Ri 


NR 234 — ROK VIII 


INZYNIETO 


Skrupulafnie, rzóczowo anali- 
zowano osiągnięcia i braki w 
| pracy poszczególnych zakładów 
i całych dziedzin przemysłu. O- 


'Południowo-Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Pasman- 
która 
plan na trzeci kwartał 


dowego, nauczyć ich przekonywać innych.. 


wtedy gdy. 


- głego przekonywania. 


KC PZPR, 
tow, 


stosowania doświadczeń przo- 
dującej nauki i techniki Kra- 
ju Rad. 

O roli inżyniera i technika 
w upowszechnianiu szkolenia 
metodą Kowalewa mówi se- 
kretarz Zarządu Gł. Związ- 

|ku Zawodowego Włókniarzy, 
Antoni Aniołkiewicz, Omawia 
on poważne sukcesy, jakie 
przemysł włókienniczy uzy- 
skał dzięki metodzie Kowale- 
wa, którą przeszkolono już 
12,5 tys. włókniarzy. Dalsza 
upowszechnienie metody jest 
konieczne szczególnie w okre- 


wykonała 
w 


Przekonywanie - podstawową 
metodą pracy partyjnej 


kiego wychowania — metodą cierpliwego, 
nieustannego przekonywania mas o słusz- 
ności polityki partii i rządu, o prawdziwo- 
ści jej haseł, o szkodach jakie wszelkie od- 
stępstwo od tej polityki przynosi klasie ro- 
botniczej, chłopstwu pracującemu, inteli- 
gencji pracującej, całemu narodowi. 


Większości naszych instancji partyjnych 
I członków partii obca jest metoda ko- 
menderowania, nacisku administracyjnego, 
Zdarzają się jednak tacy sekretarze orga- 
nizacji partyjnych, tacy członkowie partii, 
którzy nie rozumieją jeszcze w dostatecz= 
nym stopniu, że fundamentem pracy par- 
tyjnej jest cierpliwe przekonywanie mas, 
nieustanna praca nad wychowywaniem człon- 
ków partii i mas w duchu socjalizmu. Czym 
na przykład można wytłumaczyć fakt, że 
w Zakładach im. Waryńskiego podstawo- 
wa organizacja partyjna przy organizowa- 
niu kursów szkoleniowych zamiast pomó- 


wić oddzielnie z każdym typowanym na 
szkolenie towarzyszem wysłała do nich 
zwykłe zawiadomienia, zobowiązujące do 


zgłoszenia się u sekretarza podstawowej or- 
ganizacji partyjnej? Czym umotywować 


taktykę egzekutywy podstawowej organi- 


tacji przy Zakładach im, Kunickiego, która 
zamiast przekonywać majstrów o słuszno- 
ści brania udziału w szkoleniu partyjnym, 
przekazała tę sprawę dyrektorowi zakładu, 
a ten na odprawie drogą komenderowania 
polecał majstrom wziąć udział w szkoleniu 
partyjnym? Czym wytłumaczyć można fak- 
ty braku cierpliwości u niektórych towa- 
rzyszy przy wyjaśnianiu naszych trudności 
i unikanie tych zagadnień w dyskusji? 

Kampania wyborczą do Sejmu stawia 
przed naszą partią olbrzymie zadania. Nasz 
program jest programem przezwyciężenia 
zacofania wieków i dziesięcioleci w ciągu 
niewielu lat. Dlatego też trzeba program 
ten wyjaśniać masom rzeczowo i cierpliwie, 
tak, aby zdobyć dla niego jednomyślne po- 
parcie całego narodu. 

Dokonać tego można jedynie drogą cią- 
„Metoda przekony- 
wania — uczy nas towarzysz Stalin — jest 
podstawową metodą kierowania klasą przez 
partię" Wcielać w pełni w życie tę zasa- 
dę — oto podstawowe zadanie, jakie stoi 
przed każdą organizacją partyjną, przed 
każdym członkiem partii. 


minister Berman, 
Jędrychowski=- wiceprzewodniczący PKPG. 


mawiano równocześnie per- 
spektywy rozwojowę 1 zada- 
nia na przyszłość, podkreśla- 
jąc przy tym olbrzymie zna- 
czenie pomocy radzieckiej 1 
ogromne korzyści, płynące ze 


FRULETAKIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, WTOREK, 30 WRZEŚNIA 1952 ROKU 


W oparciu o bogate doświadczenia ZSRR 


wie i technicy polscy 
wykonają ` 
swe patriotyczne zadanie| z Okregów Nr Nr 8 i 10 


w walce o rozkwit Ojczyzny 
Il Kongres Inżynierów i Techników Polskich zakończył obrady 


W sali obrad w pierwszym rzędzie zasiedli: tow. Kłosiewicz — przewodniczący CRZZ, 
tow. Dworakowski — sekretarz 
tow. Minc — przewodniczący PKPG i 


premier Cyrankiewicz, 


= fot, Szarfhare 


W drugim dniu obrad II Kongresu Inżynierów i Techników Polskich trwała 
w dalszym ciągu dyskusja. Wzięli w niej udział inżynierowie i technicy, racjonali- 
zatorzy i naukowcy, przedstawiciele wszystkich niemal gałęzi techniki. 


sie trudności, jakie przeżywa 
przemysł włókienniczy. Inży- 
nierowie i technicy tej gałę- 
zi przemysłu, biorąc jak naj- 
szerszy udział w szkoleniu fo- 
botników najlepiej zamanife- 
stują swoją łączność z klasą 
robotniczą. 

Alicja Dorabialska — prot. 
Politechniki Łódzkiej, długo- 
letni wykładowca w wyższych 
technicznych uczelniach— mó- 
wi o konieczności jak najści- 
ślejszej współpracy nauki z 
praktyką. Podkreśla ona ko- 
nieczność pogłębienia i zacieś- 
nienia tej współpracy dla 
wspólnego celu — rozwoju 
naszej gospodarki, 


Po przerwie obiadowej prze- 
wodniczący odczytuje wśród 
oklasków teksty depesz, jakie 
nadeszły do prezydium Kon- 
gresu. 

Z kolei wicepremier Jędry- 
chowski dokonuje wręczenia 
odznaczeń tej części laureatom 
tegorocznych Nagród Pań- 
stwowyc tórych prace 
związane są ściśle z techniką 
i pracami stowarzyszeń (ech- 
nicznych. W imieniu odznaczo- 
nych wyraża podziękowanie 
mgr inż. Aleksander Pile. 


Podsumowania dyskusji do- 
konuje przewodniczący obrad 
prezes NOT — min. B. Ru- 
miński. 

Następnie wśród powszech- 
nego entuzjazmu zebrani u- 
chwalają jednomyślnie tekst 
listu do Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Padają okrzyki na 
cześć Wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej. Gorącą ma- 
nifestacją zebrani dokumen- 
tują swą solidarność z Pro- 
gramem Wyborczym Frontu 
Narodowego. 


Również jednomyślnie zo- 
staje przyjęta rezolucja II 
Kongresu Inżynierów i Tech- 
ników Polskich. 


Zobowiązania. 


BOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENĄ 10 GR. 


Ta a => Ln 


(łosujemy czynem 


Wiecej i lepiej 


W wykończalni ZPB im. I 
Dywizji panuje chmurny na- 
strój. Większość pracowników 
chodzi zdenerwowana, — Bo 
i jakże się nie złościć — mó- 


| wi jeden z robotników — gdy 


Listy kandydatów 


Frontu Narodowego 
na posłów do Sejmu 


zarejestrowane 


przez Komisje Wyborcze 


OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA NR 8 
W M. ŁODZI PODAJE DO WIADOMOŚCI: 


Na podstawie art. 46 Ustawy z dnia 


1 sierpnia 


1952 r. — Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej — Okręgowa Komisja Wyborcza 
Nr 8 w m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że 
w Okręgu Wyborczym Nr 8 w m. Łodzi rozpatrzona i 
zarejestrowana została zgłoszona przez Okręgowy Ko- 
mitet Frontu Narodowego w m. Łodzi następująca lista 
kandydatów na posłów i kandydatów na zastępców po- 


słów: 


KANDYDACI NA POSŁÓW: 

1. Dworakowski Władysław 
— działacz społeczny 

2. Gościmińska Wanda 
dyrektor Śródmiejsko - Łódz- 
kich Zakładów Przemysłu Je- 
dwabniczego 

3. Mijal Kazimierz — mini- 
ster Gospodarki Komunalnej 

4. Jabłoński Henryk — wi- 
ceminister Oświaty 

5. Ptasiński Jan — działacz 
społeczny 

6. Jodłowski Jerzy — sędzia 
Sądu Najwyższego 

7. Plewińska Kornelia — ro- 
botnica ZPB im. Kunickiego 

8. Tatarkówna - Majkowska 
Michalina — działaczka spo- 
łeczna 

9. Urbańczyk Stanisław — 


x 


inżynier ZPB im. Stalina 

10. Ulkowska Zofia — ro- 
botnica ZPB im, a OBA | 
skiego. 

KANDYDACI NA ZASTĘP- 
CÓW POSŁÓW: 

1. Szewczyk Józefa — ro- 
botnica ZPB im. Dzierżyńskie- 
go 

2. Joachimiak Franciszek — 
robotnik ZPW im. Barlickie- 
go 

3. Miłosławski Roman 
dyrektor ZPB im. Róży Luk- 


semburg 
4. Głowacki Feliks — ma- 
szynista parowozowni stacji 


Olechów k. Łodzi 

5. Zielonka Wiktorła — ro- 
botnica ZPB im. Armii Ludo- 
wej. 


* 


* 


OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA NR 10 
W ZGIERZU PODAJE DO WIADOMOŚCI: 


Na podstawie art. 46 Ustawy 


z dnia 1 sierpnia 


1952 r. — Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej — Okręgowa Komisja Wybor- 
cza Nr 10 w Zgierzu podaje do publicznej wiadomości, 
że w Okręgu Wyborczym Nr 10 w Zgierzu rozpatrzo- 
na i zarejestrowana została zgłoszona przez Okręgowy 
Komitet Frontu Narodowego w Zgierzu następująca lista 
kandydatów na posłów i kandydatów na zastępców po- 


słów: 


KANDYDACI NA POSŁÓW: 
1. Ignar Stefan — działacz 
społeczny 


2. Minor Marlan — minister 
Przemysłu Mięsnego i Mle< 
czarskiego 

3. Horodecki Julian — prze- 
wodniczący Prezydium Woj. 
Rady Narodowej w Łodzi 

4. Olejniczak Maria — dy- 
rektor Ozorkowskich  Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego 

5. Kwiatek Eugeniusz 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Grochowie, 
pow. kutnowski 

6. Szatkowska Anna 
prządka ZPB im. 100 Poleg- 
łych w Zgierzu. 

KANDYDACI NA ZASTĘP- 
CÓW POSŁÓW: 

1. Skonieczny Ryszard 
kierownik pociągu PKP Kut- 
no 

2. Rędzikowski Zygmunt — 


Hermann Abendroth 
w Lodzi 


Do Łodzi przybył z NRD 
wybitny dyrygent niemiecki 
Hermann Abendroth, który w 
piątek, 3 października br., po- 
prowadzi V koncert symfo- 
niczny orkiestry Państwowej 
Filharmonii. Na program kon- 
certu złożą się: utwory Hän- 
dla, Mozarta i Beethovena. 


na cześć Narady 


 Przodujących Kobiet 


Kobiety naszego miasta i 
województwa w pełni doce- 


niają znaczenie Narady. Do- 
wodem tego są liczne zoba- 
wiązania, podejmowane dla“ 


uczczenia Narady, 
ze zobowiązaniami 
wyborów i KIX 
WKP(b). 


połączone 
na cześć 
Zjazdu 


W pow. piotrkowskim, w 
gromadzie Krężna, na połą- 
czonym zebraniu koła gro- 
madzkiego ZSCh z Kołem 
Gospodyń podjęto zobowiąza- 
nie dostarczenia do końca 
1952 r. 10.000 sztuk jaj oraz 


" sprzedania państwu 3400 kg 


Żywca ponad plan, zwiększe- 


p" DŻ ak dk S nia zbiorów zbóż o 1 kwintal 


z ha i uregulowania podatku 
gruntowego na 10 dni przed 
terminem. 

Członkini Koła Gospodyń w 
gromadzie Wygiełdów, pow. 
Wieluń, ob. Wanda Jaroń dla 
uczczenia wyborów do Sejmu 
i XIX Zjazdu WKP(b) i Ogól- 
nokrajowej Narady Kobiet po- 
stanowiła do dnia 1 listopada 
sprzedać państwu ponad plan 
3 tuczniki, 5 

Pracownice fermy drobin- 
wej przy PGR — Dłutów zo- 
bowiązały się przez utrzymy- 
wanie wzorowej czystości i 
punktualne karmienie zwięk- 
szyć produkcję drobiu, a na 
okres wykopków zmniejszyć 
obsługę fermy z 6 do 4 0505. 


kierownik tkalni ZPW w Kon- 
stantynowie 

3. Przybylski Stanisław 
rolnik z gromady Rzędków, 
pow. łęczycki, 


(Listy kandydatów na po- 
słów i kandydatów na zastęp- 
ców posłów z pozostałych 
okręgów wyborczych, położo- 
nych na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego, opublikujemy 
w numerze jutrzejszym). 


wszystkie oddziały naszych 
zakładów wykonują plany, a 
tylko wykończalnia pozostaje 
w tyle. 

Niewykonywanie =+ planów 
produkcyjnych przez wykoń- 
czalnię Zakładów im. I Dywi- 
zji spowodowane jest tym, że 
ZPB im. krzei nie wywią- 
zują się ze swych obowiąz- 


WYKOŃCZALNIA” 


EM 
ków i nie dostarczają przewi- 
dzianej ilości tkanin. 

— Przyśpieszcie produkcję i 
nie zalegajcie z dostawami — 
apeluje załoga wykończalni 
do pracowników ZPB im. 
Okrzei. 


Ubrany w niebieski kombi- 
nezon majster Bolesław Wik- 
torski uważnie śledzi pracę 
krosien. Wiktorski należy do 


ZESPÓŁ MAJSTRA 
W IKTORSKIEGO - 


przodujących majstrów tkac- 
kich w ZPB im. I Dywizji. 
Przed kilku miesiącami pó- 
wierzono jego opiece zespół, 
który systematycznie nie wy- 
konywał planów. Wiktorski ze 
zwykłym sobie zapałem i en- 
tuzjazmem zabrał się do pra- 
cy. Wzorowo  konserwował 
park maszynowy, starał się o 
podniesienie kwalifikacji za- 
wodowych tkaczy. Szybko też 
zdobył sobie wśród robotni- 
ków i robotnic zaufanie i po- 
ważanie. Niegdyś jedna z naj- 
słabszych brygad tkackich, o- 


becnie pod kierownictwem 
Wiktorskiego dla uczczenia 
wyborów 1 XIX Zjazdu 


WKP(b) osiąga 116 proc. wy- 


konania planu. 


* $ 


° s 

Do końca zmiany pozostały 
jeszcze dwie godziny. Prząd- 
ka- Genowęfa Kępa spogląda 


1214 
1227 


MARIA ZATORSKA 
MARIA KURZAWA 
GENOWEFA KĘPA 
STANISŁAWA ZIENTEK 


HALINĄCZARNECKA 1127 
PE 


na zegar, a potem odgarnia 
opadające jej na czoło włosy 
i jeszcze energiczniej zabiera 
się do pracy. Szybko łączy 
rwące się co pewien czas nit- 
ki, z wprawą usuwa „bara- 
ny“ 

Prządka Kępa postanowiła 
na cześć wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej i XIX Zjazdu WKP(b) 


. bazy. 


podnieść swą produkcję o I 
proc. Przed podjęciem zobo 
wiązania osiągała 115,5 proc. 
Jest to niewątpliwie 
sukces niemały, ale nie za» 
dowala on jeszcze Kępy. — 
Muszę „wyciągnąć“ przynaj= 
mniej 125 proc. — mówi roe 
ześmiana prządka. > 80, 

Podobnie myślą i czynią in 
ne prządki. I tak Jadwiga 
Chromyk, która przed podję« 
ciem zobowiązania wykony* 
wała 116,7 proc. bazy, obec= 
nie uzyskuje 118,6 proc. Ta- 
kich jest znacznie więcej. Nie 
też dziwnego, że przędzalnia 
średnioprzędna ZPB im. I Dy- 
wizji w drugiej dekadzie, w 
porównaniu z pierwszą, zwięk= 
szyła produkcję o 1,3 proc., 
uzyskując ponad 100 procent 
wykonania planu. 


a 


— Pierwszorzędny majster 
— mówią prządki o Antonim 
Nadolskim. — Wszystko po- 
każe i wyjaśni, pochwali do= 
brze pracujących, a na bume= 
lantach nie pozostawi „suchej 


nitki“, Ale i majster Jan- 
czak nie gorszy od Nadol< 
skiego. 


Brygady Nadolskiego i Jan= 
czaka od dłuższego już czasu 
współzawodniczą między 59- 
bą. Dla uczczen'a wyborów i 
XIX Zjazdu WKP(b) zespół 
Nadolskiego postanowił dać 
we wrześniu i październiku 
1.200 kg przędzy ponad plan. 
Brygada Janczaka nie chciała 
pozostać w tyle i zobowiąza= 
ła się w tymże samym czasie 
wyprodukować dodatkowa 
1.224 kg przędzy. 

— Na pewno przekroczymy 
nasze zobowiązanie — stwier- 
dza majster Nadolski. — Do 
20 września wyprodukowaliś- 
my już ponad plan 554 kg 


Majster Antoni Nadolski 


przędzy, a zespół Janczaką 
549 kg. Zobaczymy też, 
która brygada okaże się lep+ 
szą. 


s . . 


Dzięki zapałowi, z jakim zas 
łoga ZPB im. I Dywizji wal- 
czy o pełną i przedterminową 
realizację zobowiązań, w bie- 
żącym miesiącu we wszyst« 
kich oddziałach znacznie 
wzrosła produkcja, a wraz 4 
nią i wykonanie planów. Naj» 
większym jednak sukcesem 


mogą się poszczycić pracow= * 


nicy tkalni, którzy już w dnią 
26 bm. zameldowali o wykona” 
niu planu za III kwartał. Za= 
łoga tkalni do końca miesiąca 
wyprodukuje jeszcze 75 tys, 
metrów tkanin. 


B. R. 


Siedem powiatów -woj. łódzkiego 
zameldowało o wykonaniu 
miesięcznego planu skupu zboża 


Do dnia 26 września br. 1 
powiatów woj. łódzkiego za- 
meldowało o pełnej realizacji 
miesięcznych planów skupu 
zboża. Powiat piotrkowski 
wykonał miesięczny plan sku- 
pu zboża w 116,2 proc. Wie- 
luń — 113,8 proc. Łask — 115 
proc, Radomsko — 110 proc., 
Sieradz — 109,1 proc. Rawa 
Mazowiecka — 102,4 proc. i 
Brzeziny — 100,9 proc. 

W dalszym ciągu na szarym 
końcu znajduje się pow. kut- 
nowski, który miesięczny plan 
skupu -zboża zrealizował za- 
ledwie w 74 proc. 


POW. ŁOWICKI WYSUNĄŁ 
SIĘ NA PIERWSZE MIEJSCE 
W SKUPIE ZIEMNIAKÓW 


W ramach obowiązkowych 
dostaw ziemniaków pow, ło- 
wicki w dniu 26 września br. 
zakupił 178,5 tony ziemnia- 
ków, a pow. kutnowski za- 
ledwie 72,9 tony. Tym samym 
Łowicz wyprzedził pow. kut- 
nowski, który dotychczas zaj- 
mował pierwsze miejsce pod 
względem obowiązkowych do- 
staw ziemniaków. Na ostat- 
nim miejscu w dalszym ciągu 
znajduje się pow. radom- 
szczański. 


ZŁY PRZYKŁAD SOŁTYSA 


Ignacy  Kmietczyk, sołtys 
gromady Rydzew w gminie 
Brzeźnio, w pow. sieradzkim, 
do obecnej»chwili nie sprzedał 
państwu ani kilograma zboża, 
mimo że termin wyznaczony 
mu przez Prezydium GRN 
dawno minął, Kmietczyk nie 


odstawia również mleka do 
zlewni, 

Zły przykład sołtysa wpły- 
wa ujemnie na realizację pla- 
nowych dostaw zboża przez 
rolników tej gromady, gdyż 
do dnia 28 września br. na 60 
gospodarstw w Rydzewie ob- 
jętych planowym skupem plo- 
dów rolnych 58 nie wy- 
wiązało się z planowych do- 
staw zboża dla państwa, przy 
czym 51 gospodarstw, idac- w 
ślady sołtysa, nie sprzedało do 


sago czasu ani kilograma zbo= 
a. 

Już najwyższy czas, aby 
Prezydium GRN w Brzeźnia 
zajęło się bliżej sprawą opor= 
nego sołtysa 1 zmusiło go 
do wykonania obowiązków 
względem państwa, bowiem 
lekceważenie przez Ignacego 
Kmietczyka terminu dostawy 
wpływa  demobilizująco na 
pozostałych chłopów gromady 
Rydzew. 


Mieszkańcy Łodzi i województwa 


masowo sprawdzali listy wyborcze 


W ubiegłą niedzielę zakoń- 
czone zostało sprawdzanie spi- 
sów wyborców przez obywate- 
li upoważnionych do głosowa- 
nia. W dniu tym szereg Obwo- 
dowych Komisji Wyborczych 
Frontu Narodowego już we 
wczesnych godzinach popo- 
łudniowych  zameldowało o 
100-procentowym sprawdze- 
niu spisów przez wyborców. 

Jako pierwsza złożyła mel- 
dunek o godz. 14 Obwodowa 
Komisja Wyborcza nr. 128 z 
dzielnicy Ruda Pabianicka: 
Następne meldunki napłynęły 
z Obwodowych Komisji Wybor- 
czych nr 137, 134, 131, 123 i 
130. Ogółem w dzielnicy Ruda 
Pabianicka 97 proc. wyborców 
sprawdziło swoje nazwiska w 
spisach. 


Dobrze - wypadła również 


dzielnica Bałuty, w której 89 
proc. wyborców sprawdziło 
spisy wyborców. W Obwodoą 
wych Komisjach Wyborczych 
nr 223 i 261 — wszyscy wy= 
borcy sprawdzili, czy nazwis= 
ka ich znajdują się na listach; 

88 proc. wyborców dzielni= 
cy Śródmieście - Lewa rów% 
nież wypełniło obowiązek 
sprawdzenia list, . 

Dobrze przebiegło również 
sprawdzanie list na terenie 
województwa. W Zgierzu 89 
proc. wyborców sprawdziła 
swoje nazwiska w spisach. 

Szeroki udział wyborców w 
akcji sprawdzanie list wybor= 
czych świadczy o wielkim 
zainteresowaniu naszego spos 
łeczeństwa wyborami do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, 


s 


STR. 7 


0ZETEDOWI członkowie $PD 


pięinują 


politykę 


prawicowego kierownictwa partii 


BERLIN 29. 9. 


Dnia 24 września EAC został w Dortmundzie 


zjazd Socjaldemokratycznej 


Partii Niemiec (SPD), na 


którym p. o. przewodniczącego zarządu SPD Ollenhauer 
wygłosił zasadniczy referat. > i 


» Dziennik „Neues Deutsch- 
land“, komentując wystąpie- 
nie Ollenhauera, piętnuje :cgo 
próby przedstawienia sprawy 
w ten sposób, jak gdyby pra- 
wicowe kierownictwo SPD 
wysuwając demagogiczne żą- 
dania przemawiało w imieniu 
narodu niemieckiego, 


Zapewniając, jakoby kile- 
rownictwo SPD wypowiada- 
ło się”za zwołaniem konferen- 
cji czterech mócarstw w spra- 
wie Niemiec, Ollenhauer wy- 
powiedział się jednocześnie 
kategorycznie przeciwko roko- 
waniom z  przedstawicielami 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


HK W dyskusji liczni delegaci 
potępili stanowisko kierownic- 
twa partyjnego. Wielu z 
nich podkreślało konieczność 
porozumienia między przed- 
stawicielami obu części Nie- 
miec i jak najszybszego za- 
warcia traktatu pokojoweqo 
oraz ostrzegało przed niebez- 
piecznymi następstwami se- 
paratystycznych układów za- 
wartych w Bonn i w Paryżu. 


Poseł do Bundestagu prof. 
Baade oświadczył, że przyję- 
cie wojennego „układu ogól- 
nego“ i tzw, układu o „euro- 
pejskiej wspólnocie obronnej" 
doprowadzi do dalszego spad- 
ku stopy życiowej w Niem- 
czech zachodnich i że można 
temu przeszkodzić jedynie 
przez zjednoczenie Niemiec. 


Inny delegat poruszając 
sprawę stosunku mocarstw 
zachodnich do propozycji ra- 
dzieckich, oświadczył: '„„Ame- 

rykanie nie chcą jedności Nie- 
miec, ponieważ nie interesu- 
je to ich wcale". 


Podczas gdy delegaci dają- 
cy wyraz nastrojom  szerego- 
wych członków partii, wzy- 
wali zjazd do zmiany polityki 
wobec żywotnych zagadnień 
mas pracujących Niemiec za- 
chodnich — przywódcy SPD za- 
jęli wręcz przeciwne stanowis= 
ko. Wieluz nich atakowało 
złośliwie w obszernych mowach 
Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną i Związek Ra- 
dziecki. Np. Reuter nawoływał 
w swym przemówieniu do „e- 
nergicznego rozwijania inicja- 
tywy”* w zakresie prowadzo- 
nej przez propagandę imperia- 
listyczną „zimnej wojny" 
przeciwko krajom obozu po- 
kola d socialiami | | o bohm oświadoył b dogn mit i mimi e i socjalizmu. 
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Ludzie pracy Zwiążku Radzieckiego 


XIX Zjazd WKP(b) 
NA ZDJĘCIU: 
„Borec“, Jakub Sosznikow na 

NSS radziecki wita 

wzmożoną pracą XIX 
Zjazd bohaterskiej partii bu- 
downiczych komunizmu. We 
wszystkich zakładach przemy- 
słowych, naukowych i w koł- 
chozach rozwija się wspaniałe 
współzawodnictwo pracy na 
cześć Zjazdu. Miliony obywa- 
teli radzieckich studiują wy- 
tyczne nowego planu pięcio- 
letniego. Miliony biorą udział 
w dyskusji nad projektem 
zmian w Statucie partii. 

W związku z XIX Zjazdem 
WKP(b) Komitet Centralny 
WKP(b) wezwał całą partię 
do udziału w dyskusji nad 
projektem wytycznych nowe- 
go planu 5-letniego i zmian w 
Statucie partii. Do dyskusji zo= 
stali wciągnięci zgodnie z dy- 
rektywą KC WKP(b) wszyscy 
członkowie i kandydaci partii, 
którzy korzystają z całkowitej 
wolności krytyklL 


Ludność 
Niemiec zach. 
żąda rokowań 


ogólnoniemieckich 


BERLIN, 29. 9. 

Z Niemiec zachodnich nad- 
chodzą wiadomości o coraz 
bardziej stanowczych żąda- 
niach ludności natychmiasto- 
wego wznowienia rozmów ` z 
delegacją Izby Ludowej NRDi 
odrzucenia separatystycznego 
układu bońskiego. 

Na wiecu mieszkańców 
miasta Mannheim uchwalono 
rezolucję, wzywającą Bundes- 
tag do kontynuowania roz- 
mów z delegacją Izby Ludo- 
wej 1 do odmówienia ra- 
tyfikacji układu  bońskiego. 
Przeszło 30.000 mieszkańców 
Dessau powzięło uchwałę ana- 
logicznej treści. O wiecąc' 
protestacyjnych przeciwko 
kładowi bońskiemu i o rezo- 
lucjach-domagających się kon- 
tynuowania rozmów w spra- 
wie zjednoczenia Niemiec do- 
noszą także z wielu innych 


miejscowości. 


a w 


GLUS RUBUINICZY 


Braterska przyjaźń 


stanowi wkład w święłą sprawę 
obrony i utrwalenia pokoju 


Premier Cedenbal przybył 
do stolicy Chin Ludowych 


AGENCJA NOWYCH CHIN DONOSI, ŻE DELEGACJA 


RZĄDOWA MONGOLSKIEJ 


PREMIEREM CEDENBALEM NA CZELE PRZYBYŁA W 
NIEDZIELĘ DO PEKINU, POZA PREMIEREM CEDENBA- 
LEM W SKŁAD DELEGACJI WCHODZĄ: WICEPREMIER 
I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH LAMSURUN; MI- 
NISTER OŚWIATY SZIRINDIB I DWÓCH ATTACHES. 


Na lotnisku premier Ceden- 
bal wygłosił przemówienie, w 
którym m. in. powiedział: 


W imieniu narodu mongol- 
skiego i rządu Mongolskiej 
Republiki Ludowej pozdra- 
wiam serdecznie wielki naród 
chiński i jego rząd, na które- 
go czele stoi Mao Tse-tung 
— szczery przyjąciel naszego 
narodu. Z chwilą powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej 
ustaliły się między naszymi 
narodami jak  najściślejsze, 
braterskie stosunki oparte na 
zasadach Lenina i Stalina. Jak 
stwierdził nasz zmarły przy- 
wódca marszałek Czojbałsan, 
historyczne zwycięstwo rewo- 
lucji chińskiej wzmocniło po- 


Pod opiekuńczymi skrzydłami 
mocarstw zachodnich 


w Trizonii odradza się 
Lultwatle 


BERLIN, 29. 9. 

Jak donosi Agencja ADN, w 
Niemczech zachodnich nastę- 
puje stopniowa odbudowa lot- 
nictwa wojskowego. 26 wrze- 
śnia rząd boński powziął u- 
chwałę o utworzeniu tzw. 
„Towarzystwa Odbudowy Ko- 
munikacji Lotniczej“. Na żą- 
danie Adenauera przygotowa- 
nia zachodnio - niemieckiego 
przemysłu lotniczego do wzno- 
wienia produkcji osiągnęły w 
chwili obecnej takie stadium, 
że zachodnio-niemieckie kon- 
cerny lotnicze mogą w każdej 
chwili rozpocząć produkcię 
samolotów. Wspomniane wy- 
żej Towarzystwo ma werbo- 
wać pilotów i inny personel 
spośród dawnych członków 
hitlerowskiej Luftwaffe. Boń- 
ski minister transportu See- 
bohm oświadczył, że jego zda- 


witają zbliżający się 
nowymi osiągnięciami produkcyjnymi. 
w moskiewskich zakładach budowy maszyn 
stachanowskiej warcie. 


Organ KC partii „Prawda” 
po wezwaniu organizacji par- 
tyjnych i członków partii do 
wzięcia udziału w dyskusji, 
zamieszcza pod ogólnym tytu- 
łem „Materiały dotyczące XIX 
Zjazdu Partii" nadesłane ar- 
tykuły i uwagi o wytycznych 
XIX Zjazdu w sprawie pię- 
cioletniego planu rozwoju 
ZSRR na lata 1951 — 1955 0- 
raz tekstu zmienionego Statutu 


partii. 
I. 


O dyskusję, nace- 
chowaną głęboką tros- 
ką o jak najlepsze wykonanie 
zadań nowego planu 5-letnie- 
go — planu, który będzie wiel- 
kim krokiem naprzód na dro- 
dze rozwoju od socjalizmu do 
komunizmu, wywołały wyty= 
czne XIX Zjazdu o nowym 
„planie 5-letnim, 


' jest 


niem zachodnio - niemiecki 
przemysł lotniczy „powinien 
otrzymywać zamówienia wo- 
jenne", a 


Szpiedzy 
przed sądem 
bułgarskim 


SOFIA, 29. 9. 
W poniedziałek przed“ są- 
dem Bułgarskiej Republiki 
Ludowej rozpoczął się proces 
40 członków szpiegowskiej or- 
ganizacji - katolickiej, która 
prowadziła zbrodniczą, wrogą 
działalność przeciwko Bułga- 
ri. 


PEKIN 29. 9. 


REPUBLIKI LUDOWEJ Z 


Ba R międzynarodową Mon- 
golskiej Republiki Ludowej i 
zapoczątkowało nową erę w 
stosunkach między narodami 
chińskim i mongolskim. Naród 
mongolski powitał z najwyż- 
szą radością ogromne osiąg- 
nięcia wielkiego narodu chiń- 
skiego w dziele budowy de- 
mokratycznych nowych Chin 
oraz w walce o pokój i przy- 
jaźń między narodami, prze- 
ciwko agresorom imperiali- 
stycznym. 

Sukcesy narodu chińskiego 
przyczyniają się w ogromnej 
mierze do skonsolidowania i 
wzmocnienia potężnego obozu 
pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu, kierowanego przez wielki 
Związek Radziecki i natchnio- 
nego geniuszem Stalina 
mądrego przywódcy wszyst- 
kich narodów świata. 


Braterska przyjaźń między 
narodami chińskim i mongol- 
skim służy dobrobytowi i 
szczęściu obu naszych naro- 
dów i stanowi wkład w świę- 
tą sprawę obrony i utrwalenia 
pokoju. Imperializm amery- 
kański, wskrzeszający obec- 
nie naszego wspólnego wroga 
— militaryzm japoński, kon- 
tynuuje krwawą wojnę prze- 
ciwko bohaterskiemu narodo- 
wi koreańskiemu z bezprzy- 
kładną brutalnością i okru- 
cieństwem, wzmaga wyścig 
zbrojeń w swym obłędnym 
marzeniu rozpętania nowej 
wojny światowej przeciwko 
ZSRR, Chińskiej Republice 
Ludowej, wszystkim krajom 
demokracji ludowej i przeciw- 
ko całej postępowej ludzkości. 
W tych warunkach dalsze 
wzmacnianie niewzruszonej 
przyjaźni między naszymi 
dwoma narodami stanowi 
cenny przyczynek do sprawy 
obrony pokoju na Dalekim 
Wschodzie. 


„Pogotowie 
bojowe“ 
| wojsk 

w Teheranie 


MOSKWA, 29. 9. 

Agencja TASS donosi z Te- 
heranu: 

Jak donosi dziennik „Dad“, 
na zarządzenie premiera i mi- 
nistra obrony narodowej Ira- 
nv Mossadika wszystkie jed- 
nostki wojskowe stacjonujące 
w Teheranie zostały posta- 
wione w stan „pogotowia bọ- 


| jowego". 


według informacji dziennt- 
ka „Keihan*, Mossadik wydał 
również analogiczny rozkaz 
wszystkim garnizonom w po- 
szczególnych prowincjach i na 
obszarach pogranicznych. 
- Tenże dziennik ogłosił roz- 
kaz sztabu generalnego armii 
irańskiej o uznaniu wszyst- 
kich części irańskiego zagłę- 
bia naftowego za stiet zaka- 
zaną. 


| 


robotników ZPB 


W związku ze zbliżającymi 
się wyborami do Sejmu o- 
twarta została w Domu Kul- 
tury ZPB w Pabianicach wy- 
stawa,  ilustrująca historię 
tych zakładów. 


Dziesiątki mieszkańców Pa- 
bianie, przyglądając się plan- 
szom i gablotkom — przypo- 
minają sobie dawne lata nę- 
dzy i bezlitosnego wyzysku, 
porównują je z życiem obec- 
nym, porównują dawną ordy- 
nację wyborczą z ordynacją 
wyborczą do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Pomysłowo i estetycznie u- 
rządzona wystawa jest nig- 


Radio 


wezel 


w Strzelcach Wielkich 


rozpoczął swą pracę 


Halo! Halol Znajdujemy 

się w świetlicy Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w 
Strzelcach Wielkich w pow. 
radomszczańskim, skąd za 
chwilę nadawać będziemy 
sprawozdanie z uroczystości 
otwarcia radiowęzła — ob- 
wieścił głos speakera. 
. W 1500 domach małorol- 
nych i średniorolnych chłopów 
gmin Sulmierzyce, Zamoście, 
Brzeźnica, Rząśnia i Brudzice, 
z głośników popłynęły tony 
Międzynarodówki, Gdy ucich- 
ła melodia rewolucyjnej pieśni, 
do zgromadzonych licznie w 
świetlicy POM chłopów, przy= 
byłych na uroczyste otwar- 
cie radiowęzła 1 do tych, któ- 
rzy pozostali w domu przy 
głośnikach, przemówił prze- 
wodniczący. Powiatowego Ko- 
mitetu Frontu Narodowego w 
Radomsku — Jan Słowiński, 


„Radiowęzeł, który uzyskują 
dziś chłopi 64 gromad pow. 
radomszczańskiego, jest wyra- 
zem troski naszego ludowego 
państwa o rozwój kultury i 
oświaty na wsi. Jest on wyra- 
zem zacieśniającego się soju- 
szu robotniczo-chłopskiego — 
gwarancji naszych zwycięstw”, 
Huragan oklasków przerywa 
słowa mówcy. „Niech żyje 
Prezydent Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej — Bolesław 
Bierut! Niech żyje Polska 
Zjednoczona Partia Robotni- | 
czą — awangarda naroduł* 
Sala huczy od oklasków. 

Radiowęzeł w Strzelcach 
Wielkich został wybudowany 
w ramach Planu 6-letniego — 
radiofonizacji wsi, Został on 
oddany do użytku na 3 mie- 
siące przed terminem w wy- 
niku realizacji zobowiązań, 
podjętych przez budowniczych 
radiowęzła. 


Ludzie radzieccy dyskutują 


nad projekłem piątej Pięciolatki i nowego Statutu WKP (b) 


Wszyscy uczestnicy dyskusji 
omawiają konkretne sprawy. 
Mówią o swoich gałęziach 
przemysłu, przedsiębiorstwach, 
kołchozach, placówkach nau- 
kowych, o poszczególnych te- 
renach ZSRR. 

Tow. K. Poczenkow — na- 
czelnik kombinatu  „Stalinu- 
gol* w Stalino, wskazuje w 
swym artykule na to, że prze- 
widziane planem podniesienie 
wydobycia węgla o 43 proc., a 
węgla koksującego o 50 proc. 
zadaniem odpowiadają- 
cym możliwościom górników 
radzieckich. 

Cóż trzeba uczynić zdaniem 
tow. Poczenkowa, by górnicy 
Donbasu wykonali przypada- 
jacą na nich część tego wiel- 
kiego zadania? Autor artykuiu 
wskazuje, że droga do celu 
prowadzi poprzez opanowanie 
mocy produkcyjnej czynnych 
przedsiębiorstw, przebudowę 
szeregu kopalń i budowę no- 
wych, przez bardziej intensy- 
wne wykorzystanie urządzeń | 
maszyn górniczych, przez za- 
stosowanie przodujących sta- 
chanowskich metod pracy I 
bardziej udoskonalonych spo- 
sobów eksploatacji pokładów 
węglowych. 

Autor zwraca uwagę na mo- 
żliwości zwiększenia wydoby- 
cia w niektórych czynnych ko- 
palniach Donbasu przez ich 
rekonstrukcję. 

Artykuł prof. A. Alijewa z 
Baku pt. „Ważna rezerwa w 
przemyśle naftowym* zawiera 
interesujący materiął o wtór- 
nym wykorzystaniu szybów 
naftowych. Autor artykułu 
proponuje zastosowanie nowej 
metody zewnętrznego oddzia- 
ływania na pokłady ropy przez 
wpompowywanie wody do szy- 
bów. Pozwoli to wykorzystać 
do dna zapasy ropy w starych 
i nowych szybach. 

Sprawę wykorzystania ist- 
niejących mocy  produkcyj- 
„nych i przyspieszenia postępu 
technicznego w sensie udoska- 
nalenia i zracjonalizowania 
procesów technologicznych w 
czynnych zakładach butni- 
czych, omawiają również dy= 


rektorzy i główni inżynierowie 
dwóch wielkich zakładów hut- 
niczych im. Pietrowskiego 1 
Dzierżyńskiego, tow. tow. J. 
Korobow, N. Fomienko, S, Fi- 
lipow i G. Oreszkin, 
Wskazują oni na zagadnie- 
nia techniczne, które należa- 
łoby rozwiązać, Omawiając 
różne projekty dotyczące tech- 


nicznych usprawnień, kryty 
kują Ministerstwo Czarne 
Metalurgii, które nie zawsze 


wykazuje dostateczne zainte- 
resowanie dla planowej reali- 
zacji twórczej inicjatywy hut- 
ników i naukowców. Powołu- 
jąc się na wytyczne XIX Zjaz- 
du w sprawie nowego planu 
5-letniego, które głoszą: „Za= 
pewnić w nowym planie 5-let- 
nim dalszą poprawę wykorzy- 
stania czynnej mocy przedsię- 
biorstw hutniczych. Wzmóc 
pracę w zakresie intensyfika- 
cji procesów metalurgicznych, 
automatyzacji i mechanizacji 
agregatów hutniczych oraz 
pracochłonnych robót w przed- 
siebiorstwach hutnictwa żela- 
za”, autorzy artykułu propo= 
hują uzupełnić tę dyrektywę 
następującym zakończeniem: 
„W tym celu należy w sposób 
planowy zrealizować niezbęd- 
ne naukowo-badawcze i eks- 
perymentalne prace dla osiąg- 
nięcia szybszego postępu tech- 
nicznego w przemyśle hutni- 
czym*. 

Uczestnicy dyskusji w 
„Prawdzie“ poświęcają wiele 
miejsca żądaniem pod adre- 
sem placówek naukowych. 

Zadania stojące przed nau- 
ką radziecką omawiają rów- 
nież wybitni naukowcy, przed- 


stawiciele różnych dziedzin 
wiedzy. 
Tow. I. Griszin — sekretarz 


Stalingradzkiego Komitetu Ob- 
wodowego WKP(b) — omawia 
w swym artykule problemy 
związane z rozwojem ekono- 
miki na ogromnych połaciach 
kraju, które przylegają do 
wielkich budowli komunizmu. 
Autor artykułu proponuje, 
by wytyczne XIX Zjazdu par- 
tii konkretniej sprecyzowały 
zadania właściwych instancji 


i instytucji odnośnie poszcze- 
gólnych rejonów. Dalej autor 
wskazuje na potrzebę odpo- 
wiedniego rozmieszczenia sił 
wytwórczych w strefie wiel- 
kich budowli komunizniu. 

Sprawę gospodarczego opa- 
nowania osuszonych obszarów 
Białorusi porusza prof. M. Ma- 
cepuro z Mińska. Stwierdza 
on, że dla ludności Białorusi 
dyrektywy XIX Zjazdu partii 
są historycznym dokumentem 
o niezwykle doniosłym znacze- 
niu. Nowy plan pięcioletni 
przewiduje rozstrzygnięcie je- 
dnego z najważniejszych pro- 
blemów gospodarczych repub- 
liki — dalsze osuszenie błot 
białoruskich (przede wszyst- 
kim:w rejonach niziny poles- 
kiej), które stanowią. jedną 
czwartą terytorium Białorusi. 
W związku z tym autor wypo- 
wiedzi proponuje uzupełnienie 
wytycznych XIX Zjazdu w 
kierunku rozszerzenia zasięgu 
prac instytucji naukowych po- 
wołanych do okazania pornocy 
kołchozom w dziele osuszenia 
błot i gospodarczego wykorzy- 
stania uzyskanych w ten spo- 
sób nowych terenów. 

W artykule „O niektórych 
zagadnieniach elektryfikacji" 
tow. G. Pietrow, prof. Mos- 
kiewskiego Instytutu Energe- 
tycznego im. W. Mołotowa o- 
mawia zadania naukowców w 
realizacji nowego planu 5-let- 
niego. Autor wykazuje, Że o- 
gromny program budownictva 
energetycznego może byś wy- 
konany jedynie przez zastoso- 
wanie pełnej mechanizacji ro- 
bót budowlanych. Trzeba zbu- 
dować nowe, nieznane dotych- 
czas w technice Światowej 
maszyny i urządzenia, które 
mogłyby sprostać wielkim wy- 
maganiom, jakie stawiają bu- 
-dowle komuhizmu. 

Architekci K, Iwanow, P. 
Siemionow i W. Cyngalenok w 
artykule poświęconym zagad- 
nieniu budownictwa miast 
wskazują na niebywałe w 
dziejach tempo odbudowy, bu- 
dowy i rekonstrukcji licznych 
miast Związku Radzieckiego. 
Autorzy proponują umieszcze- 


nie w wytycznych XIX Zjaz- 
du następującego punktu: 

„W celu wzmocnienia orga- 
nizacji budowlanych, skróce- 
nia terminów, obniżenia kosz- 
tów własnych 1 podniesienia 
jakości robót budowlanych 
przeprowadzić scalenie organi- 
zacji budowlanych na bazie 
istniejącej wielkiej ilości ma- 
łych organizacji budowlanych 
w miastach", 


BT żywy przebieg ma 
prowadzona na łamach 
„Prawdy“ dyskusja nad pro- 
jektem zmienionego Statutu 
partii. Wszyscy jej uczestnicy 
wyrażają jednogłośnie swe u- 
znanie dla projektu. 

Wiele miejsca zajmują w 
dyskusji pierwsze trzy para- 
grafy: o nazwie partii, człon- 
kostwie i obowiązkach komu- 
nistów. 

Pierwszy paragraf projektu 
Statutu głosi: „Komunistycz- 
na Partia Związku Radziec- 
kiego jest dobrowolnym, bojo- 
wym związkiem ludzi jednej 
myśli — komunistów, zorgani- 
zowanym spośród klasy robot- 
niczej, pracujących chłopów 1 
pracującej inteligencji". 

Tow. A. Popow, członek 
WKP(b) z Moskwy proponuję 
uzupełnić pierwszy paragraf 
stwierdzeniem, że partia szor- 
ganizowana jest z „najlep- 
szych, przodujących. ludzi kla- 
sy robotniczej, pracujących 
chłopów i pracującej inteli- 
gencji“, Ponadto uważa on, że 
należy uzupełnić ten paragraf 
stwierdzeniem, że partia kie- 
ruje się w swej działalności 
teorią marksizmu-leninizmu. 

Tow. 1. Własow, członek 
WKP(b) z Leningradu, propo- 
nuje uzupełnić pierwszy para- 
graf Statutu stwierdzeniem, że 
, "tia jest „przodującym, zor- 
ganizowanym oddziałem klasy 
robotniczej ZSRR, wyższą for- 
mą jego klasowej organizacji". 
Jest on również za tym, by w 
paragrafie tym powiedziane 
zostało, iż partia obejmuje 


„przodujących ludzi klasy ro- 


Z historii walkii 


ch 


; wiel 
03 ągniętych pr 
klasę robotniczą w ciągu 8 W 
istnienia Polski Ludowej, 
s . Ki e 
Było to w roku 1826. Kru- 


w Pabian 
wok: dowodem ` 
przemian, 


sche zaczął dorabiać się na 
jednym krośnie. Jego kapitał 
szybko się podwajał W roku 
1849 Krusche miał już w 
swoim posiadaniu ponad 500 
krosien. Zatrudniał przy tym 
pokaźną liczbę robotników. 
„W jego fabryce dzień robo- 
czy trwał 14 godzin, a płaca. 
wynosiła 2 ruble na tydzień. 
Przy maszynach  przędzalni- 
czych pracowały dzieci. 

W 1918roku powstała w Pa- 
bianicach pierwsza Rada De- 
legatów Robotniczych. Nad- 


|chodzą lata kryzysu, nędzy i 


głodu, lata panowania burżu- 
azji. A potem rok 1939, oku- 
pacja. Wreszcie rok 1945 — 
odbudowa zdewastowanej fa- 
bryki, należącej już nie do 
kapitalisty, ale do całego na- 
rodu. W Pabianicach rodzi się 
1 rozwija nowe życie. 

Wystawa w Pabianicach 
ilustruje lata walki i buntu, 
ilustruje również wspaniałe 
osiągnięcia robotników Pabia- 
nie w ciągu 8 lat władzy lu- 
du w naszym kraju. 


Krajowa narada 


racjonalizatorów 


i nowatorów . 
przemyski Skórzanego 


W Łodzi trwa krajowa na- 
rada racjonalizatorów i nowa= 
torów Związku Spółdzielni 
Przemysłowych 1 Rzemieślni- 
czych. Biorą w niej udział 
przedstawiciele KW PZPR, 
SD oraz racjonalizatorzy i 
nowatorzży przemysłu skórza- 
eco KRES Gli a z całego kraju. 


botniczej, pracujących chło- 
pów i pracującej inteligencji" 

Wiele miejsca w dyskusji 
zajmuje również drugi para- 
graf Statutu traktujący o przy- 
należności do partit 

Tow. T. Masztalenko, robot- 
nik Zakładów im. Rewolucji 
Październikowej, członek 
WKP(b) z Woroszyłowgradu, 
omawia drugi paragraf projek- 
tu, który głosi, że: „członkiem 
Komunistycznej Partii Związ- 
ku Radzieckiego może być 
każdy pracujący, nie wyzysku- 
jący cudzej pracy obywatel 
Związku Radzieckiego..." 

Uważa on, że sformułowanie 
tego rodzaju może sprawić 
wrażenie, iż w Związku Ra- 
dzieckim znajdują się jeszcze 
ludzie, wyzyskujący cudzą 
pracę. Dlatego proponuje on 
zastąpienie omawianego stor- 
mułowania stwierdzeniem, że 
do partii może należeć każdy 
obywatel ZSRR, zajmujący się 
społecznie pożyteczną pracą w 
budownictwie społeczeństwa 
komunistycznego, uznający 
program i Statut partii. 

Przeciwko wnioskowi tow. 
Masztalenko występują tow. 
tow. I. Winogradow I W. Tes- 
lenko — słuchacze Wyższej 
Szkoły Partyjnej przy KC 
WKP(b). Twierdzą Oni, że oz 
bawy tow. Masztalenko są pó” 
zbawione. podstaw, gdyż w 
pierwszym paragrafie Statu- 
tu jest mowa o likwidacji w 
ZSRR wyzysku człowieka 
przez człowieka. 

Tow. Lebiediew, Danilenko 
1 inni omawiając trzeci pars 
graf Statutu 0 obowiązkach 
człóńka partil uważają, że 
frzeba ten paragraf uzupełnić 
stwierdzeniem, iż komunista 
powinien być przykładem w 
życiu codziennym, powinien 
surowo przestrzegać zasad ko- 
munistycznej etyki. 

Sprawę tę poruszają rów- 
nież m. in. tow. P. rs” z 
Krzywego Rogu, tow. Tiu- 
nis z Moskwy, tow. G. Mio 
łaszwili z Tbilisi, proponując 
uzupełnić Statut punktem do- 
tyczącym stosunku komunisty 
do rodziny i dzieci. 

Tow. Lebiediew oraz wice- 
prezydent Akademii Nauk 
Ormiańskiej SRR, prof. A. Jo- 
sifian, uważają za konieczne 
uzupełnienie trzeciego para- 
grafu punktem zobowiązują= 
cym komunistów do czujnej 
ochrony własności socjali- 
stycznej. 

„Odnośnie punktu „j“ trze- 


WYDARZEŃ. 
Blok w blęku 


Premier włoski - de Gas- 
peri odwłedził w tych dni: ich 
Niemcy zachodnie i ak 
podaje prasa — zwiedzał tam... | 
stare klasztory, przeprowa 
dzając jednocześnie rozmo- 
wY mw cztery oczy“ z kolegą | 
swym Adenauerem, który to- 
warzyszył gościowi w tych 
turystycznych" wycieczkach 

Sądząc z niedyskrecji pra- 
sowych, obaj pielgrzymi, w 
chwilach wolnych od zachwy- 
tów nad dziełami dawnej 
architektury | sztuki, oma- 
wiall sprawy utworzenia „blo- 
Kolno NIEZ c w łonie tzw. 
ws y opejskia aty- 
fikacji ukladi pe p | SALĄ 
tyckiej*, oraz „wspólnej wal- 
ki z komunizmem”, opartej 
na Pedra współpy. cy“ Po | 
między polic Scel oll- 
cią Era. ją ya poli 

nformacje 
utworzenia ; kak 


o zam 
„bloku wę 
nego“ rzucają. bardzo Inter 
sujące światło na kwes 
„zgodnej współpracy“ ł „har- 
monii politycznej* wśród 
państw atlantyckich, o czym- 
tak chętnie | obszernie mó- | 
wią w swych oficjalnych o- 
świadczeniach politycy za- 
chodnio- europejscy. Bo zważ- 
my tylko: de Gasperi | Ade- | 
nauer, dwa stare lisy, trzy- 
mane na watykańskiej smy- 
czy, spotykają, się w Bonn po 
to, by z dala ad zgiełku kon- 
eu międzynarodowych u- 
p wy gie POR W jaki 
na by „nabić w Nu- 
talię" NE ogóle „wykiwać“ 
pozostał artnerów — at 
| lantydów, bloku atlantyc- 
kim powsta 


mniejszy blok 
nych przez pa 

Ten mały blok 3 
bloku — ło nic 
jeden r wielu 
sprzeczności wewnę 
tarqających sztuczne „ 
noty“, montowane na Tachu. 
nek amerykańskiego Impe 
lizmu. Spoistość tych „współ: | 
not'** staje się coraz bardziej 
| coraz jawniej fikcyjna, ro 
zresztą jest udziałem wszel- 
kich tworów _politycznycn, 
powstałych z ducha nienawi- 
ści, zemsty I agresji. 


Wart Pac pałaca... 


Korupcyjna afera kandyda- 
ta na wiceprezydenta USA — 
sen. Nixona, o której wspomi- 
naliśmy już na tym miejscu, 
wywołała — jak się spodzie- 
wać należało — falę wzajem- 
nych oskarżeń dwóch rywail- 
zujących w wyścigu wybor- 
czym partil. „Republikane“, | 
w odwet za zdemaskowanie 
Nixona, wytoczyli przeciwko 
Stevensonowi — „demokraty- 
cznemu” kandydatowi na pre- 
zydenta — ciężkie zarzuty © 
pobieranie łapówek | prze 
kupstwo. Zaś sen. Sparkman, 
kandydujący u boku Steven- 
sona na wiceprezydenta, ©- 
skarżony został o to, że zgoła 
bezpodstawnia wpisał swą 
małżonkę na listę osób, u- 
prawnionych do otrzymywa- 
nia poborów z funduszów 
Kongresu. 

W odpowiedzi, „demokraci 
dobrali się do skóry j, peame 
O” Efsenhower. 
a> jaw jego Craene] sagai: 
kowe w związku z AOR iar 
pamiętników, na których za- 
robił pół miliona dolarów. 

Kłótnia trwa. Odbywa się 
wielkie przedwyborcze pra. 
nie, a kaskady brudnych I 
cuchnących mydlin, niczym 
Niagara, spadają na głowy 
obywateli USA, wywołując nie- 
smak | obrzydzenie. 

B. 


‘ciego paragrafu, zz OOO ODDOLNE | oO „uł ród, si. Aka pateri, midler À 
przestrzeganiu tajemnicy par- 
tyjnej i państwowej oraz o o= 
bowiązku czujności, tow. A. 
Popow proponuje uzupełnić 
ten punkt wskazaniem przy- 
pominającym o istnieniu ka- 
pitalistycznego okrążenia. 


Tow. D, Ołchowoj z Lenin- 
gradu proponuje uzupełnić 
punkt „d“ trzeciego paragra- 
fu, w którym jest mowa o o= 
bowiązku codziennego umac= 
niania więzi z masami i rea- 
gowania komunistów na po- 
trzeby i pragnienia ludzi pra- 
cy — stwierdzeniem, że par- 
ta powinna „nie tylko wy- 
jaśniać bezpartyjnym masom 
sens polityki i uchwał partii, d 


lecz również współdziałać w/o 


komunistycznym wychowaniu: 
mas, pamiętając, że siła /nieś 
zwyciężoność naszej partii Je- 
ża w jej organicznej i wo 
zerwalnej więzi z nađem", 


Wiele wypowiedzi dczestni= 
ków dyskusji doty kryty 


ki 1 "a Tow : 
Smirnow — partorg KC 
WKP(b) wi dach im. Ki- 


rowa w Leningradzie pisze z 
wielkim uznaniem o punkcie 
„g“ trzeciego paragratu, mó- 
wiącym o obowiązku komuni- 
stów rozwijania oddolnej 
krytyki i samokrytyki. Uwa- 
ża jednak, że trzeba wzmoc- 
nić ten punkt, gdyż w tej 
sprawie należy nie tylko wal- 
czyć z dławieniem krytyki, 
lecz również z mieszczańską 
niechęcią niektórych osób dn 
stosowania krytyki. « 


W artykule „Usprawnić sy- 
stem szkolenia partyjnego" 
tow. I. Krywoszejew  propo- 
nuje azupełnić projekt Statu- 
tu punktem o następującym 
brzmieniu: „Pomnąc, że nau- 
ka marksizmu-leninizmu jest 
podstawowym 
walce o zbudowanie komt- 


orężem partii. 


kge ' AR 


u" 


WW. 
nizmu, członek partii zoba- _ 
wiazany jest w minimalnie 
krótkim terminie opanować 


znajomość podsławowych 
praw rozwoju społecznego od- 
krytych przez mafksizm-leni- 
nizm": 


We wszystkich swych Wwy- 
powiedziach dyskutanel 
stwierdzają jednomyślnie, że 
Statut jeszcze bardziej wzmoc= 
ni siły piezwyciężonej partii 
bolszewików. że uzbroi ją do 
dalszych wspz aniałych sukce- 
sów, torujących drogę da peł- 
nego zwycięstwa wielkich idei 
Leńina—Stalina, do pełnego 
zwycięstwa komunizmu. , 


- nia 


Ń formahości 
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Olbrzymi rozwój przemystu węglowego w Polsce Ludowej wymaga ciągłego dopływu no- 
wych kadr. Dzięki rozbudowie starych t budowie nowych szkół górniczych, ilość młodzieży 
poznającej ten piękny zawód wzrasta z każdym rokiem. 

NA ZDJĘCIU: Mieczystaw Dudek t Janusz Sażyński otrzymują w Komendzie Stołecznej 

SP w Warszawie ostatnie wskazówki przed wyjazdem do szkoły górniczej. 


CAF — fot. Wdowiński 


ŻYCIE PARTII 


Konsekwentnie realizować wnioski 
/ narady parłyjno-gospodarczej 


; Minęło już kilka tygodni od 
_thwili, kiedy aktyw partyjno- 
gospodarczy w ZPB im. Ku- 

p. nickiego zebrał się na naradę, 
aby wykryć przyczyny, które 


4 powodują trudności w wyko- 


= nywaniu planów produkcyj- 

j nych. Wypowiedzi robotników 

ujawniły wiele braków ti nie- 

Bociągnięć w pracy aparatu 

technicznego i dyrekcji. Na 

naradzie rowołana została ko- 

misja, która miała za zadanie 

opracowanie wniosków w ce- 

lu usunięcia braków. Dnia 6 

sierpnia br. wnioski te zostały 

przedstawione i z kolei za- 

twierdzone przez egzekutywę. 

Ka realizację i wykonanie 

b wniosków odpowiedzialni zo- 

Ąą  btali: dyrekcja zakładu, prezy- 

dium rady zakładowej i egze- 

 kutywa podstawowej organi» 
zacji partyjnej. 

= Jak obecnie wnioski te 

realizowane? 

Od czasu narady stosowany 

Jest w oddziałach produkcyj- 

nych gł” zwoływania ty- 


są 


godnigłyych odpraw aktywu 
partyjno - gospodarczego, na 
których członkowie egzekuty- 
-my AOP. kierownictwo d> 
„działu, majstrowie, brygadzi- 
ści, przodujący robotnicy, or= 
ganizatorzy grup partyjnych | 
mężowie zaufania — wspólnie 
analizują przebieg realizacji 
planu, ujawniają braki i nie- 

"_ dociągnięcia w pracy oddziału. 
Na zebrania partyjne zapra- 
szani są również bezpartyjni. 
Zabierając głos, mówią o nie- 
dociągnięciach w pracy maj- 
strów, kierownictwa, o swoich 
bolaczkach. Poczyniono także 
ewne kroki w celu poprawie- 
organizacji pracy w od- 
dziale przygotowawczym. co 
przyczyniło się do zmniejsze- 


nia zrywów w przędzalniach. 
Jeżeli przed naradą dochodzi- 
ło do 280 zrywów na godzine, 
to obecnie liczba ta zmniej- 
szyła się do niecałych 180. Jest 
to bezpośrednim następstwem 
analizy pracy zgrzeblarni, do- 
konanej przez kierownictwo 
zakładu. cd 

Ale nie wszystkie 
są wcielane w życie, 

Jednym z bardzo poważnych 
zagadnień, któremu na nara- 
dzie robotnicy poświęcili dużo 
uwagi — to sprawa troski a 
człowieka pracy, o warunki, w 
jakich pracuje. Już w czasie 
dyskusji na naradzie partyjno- 
gospodarczej wykazano, że te- 
mu zagadnieniu kierownictwo 
zakładu jak również organiza- 
cja partyjna i rada zakładowa 
poświęcają zbyt mało uwagi. 
I dlatego też postanowiono 
ściśle notować wszelkie uwa- 
gi robotników. zaznajamiajac 
się z ich trudnościami w pra- 
cy, bardziej troszczyć się o po- 
prawę warunków pracy ita. 

Jak wygląda realizacja tego 
wniosku? Weźmy dla przykła- 
du tylko wykończalnię „B“: 
Riobatniey z kolor-kuchni pra- 
cują po kostki w wodzie. 
Sprawa wykopania ścieku cią- 
gnie się już od kilku lat. — 
Kto tylko się pokaże na sali, 
to mówimy o tym — oświad- 
czają robotnicy Jan Szmytke. 


wnioski 


"Stefan Wachowski, Władysław 


Kuch — ciągle słyszymy „zro- 
bi się“ i, niestety, do dziś nic 
nie jest zrobione. 

Podobnie jest z uruchomie- 
niem wentylatora, który jest 
nieczynny. Sprawa  zrepero- 
wania dziur w podłodze w 
wykończalni „B“ ciągnie się 
od przeszło roku. 

Świadczy to, że nie wszyst- 


U „cześć 


sobie 
sytuację: wy- 
za granicę na tzw. 
"tournee artystyczne — słyn- 
ona masza śpiewaczka, Ewa 
Bandrowska-Turska, znakomt- 
ta pianistka, Halina Czerny- 
Stefańska, lub ktokolwiek 
zresztą z wybitnych przedsta- 
t wicieli tej czy innej gatezi 
„sztuki; tournee dobiega końca 
t oto władze naszego kraju 
mówią: stop, nie wpuszczamy 
wasa obywatelko — obywate- 
lu, do kraju  Przestaliścte, 
oi złoci, nam się podobać i 

US... 
Rzecz jasna, że takiej sy- 
~ „fuacji nie podobna sobie wy- 
" obrazić. Ani u nas, 


Czy możecie 
obrazić taką 
| jeżdża 


wy- 


n praworządnym, demo- 


kratycznym państwie, Istnieje 
jednak, jak to się mówi, de- 
mokracja i „demokracja“. Za- 
pomniał o tym cudzysłowie 
siynny artysta filmowy, Char- 
a Chaplin, i pozwolił sobie 
na pewną lekkomyślność: o- 
pust Stany Zjednoczone, w 
których zamieszkuje od lat 30, 
t udał sie w podróż artystycz- 
fm» po Europie. Oczuwiśrie, 
załatw? wszelkie 
f związane 2 wy- 
Jazdem, uzyskał zezwolenie 
„odnośnych* władz na pobyt 
w Europie i powrót do USA. 
Za zezwoleniem tychże władz 
zasłużony artysta zabrał róin- 
"nież w npndróż swęją żonę I 
« Czworo dzieci... \ 
Nim minął termin żezwole- 
nia, Chaplin spakował munut= 
ki i zaczął szykować się do 


Przedtem 


ani p. 


luehrera 


podróży powrotnej. A tu pro- 
kurator generalny Stanów 
Zjednoczonych powiada: stop, 
zastanowimy się, mister Cna- 
plin, czy pana wpuścić do 
USA, czy nie... Musimy bo- 
wiem stwierdzić, że osoba 
pańska bardzo a bardzo nam 
się nie podoba... 

Zapytacie, oczywiście, co w 
Chablinie właściwie nie podo- 
ba się władzom „raju amery- 
kańskiego"? Hm, nie innego 
tylko jego filmy. Słynne fil- 
my, które zdobyły mpoklask 
świata i które stanowią — je- 


` ŝli się tak można wyrazić — 


sztuki na oceanie 
szmiry hollywoodzkiej. w 
szczególności zamyka wybit- 
nemu artyście drogę powrotu 


wysepkę 


do USA wyprodukowany prze- 
zeń w 1941 r. film antyhitle- 
rowski pt. „Dyktator“. ` 

Taki film to potężny „hak“ 
w oczach komisji do badama 
działalności antyamerykuń= 
skiej, Już raz usiłowali na 
nim spadkobiercy Hitlera z 
USA powiesić artystę w 1947 
roku, pociągając go przed 
swój inkwizycyjny trybunał. 

Nie udało się wtedy, zatem 
ohecnie nsiłuja stę zemścić na 
Charlie Chaplinie za zniewa- 
żenie „czci* fuehrera. „Cza“. 
która jest otaczana czułą opie- 
ką przez koła rządowe USA. 
wywodzące swoją polityke z 
ducha, tudzież Męery biblii” 
wampira 2 Berchtesgaden — 
„Mein Kampf". 

ET. 


kie wnioski narady partyjno= 
gospodarczej są wcielane w 
życie. A to z kolei sprawia, że 
zakłady w dalszym ciągu nie 
wykonują swych planów. Nie 
dopisuję w dalszym ciągu dys- 
cyplina pracy. Tak w tkalni 
jak i przędzalni ponad 40 pro- 
cent załogi nie wykonuje 
swych planów — większość z 
powodu braku kwalifikacji za- 
wodowych, gdyż szkolenie i 
doszkalanie zawodowe w dal- 
szym ciągu jest nienależycie 
prowadzone. Robotnicy nie 
widząc szybkich możliwości 
podniesienia swoich kwalifi- 
kacji, a co za tym idzie wzro- 
stu zarobków, zwalniają się 1 
przechodzą do innych zakła- 
dów. O tych sprawach mówią 
robotnicy na naradach wy- 
twórczych 1 innych odpra- 
wach. Kierownictwo nie bar- 
dzo się tym przejmuje. Dyrek- 
cja niewy manie planu ttu- 
maczy brakiem ludzi, nie wi- 
dzi natomiast właściwych 
przyczyn, powodujących zwięk- 
szenie fluktuacji załogi, a co 
za tym idzie — niewykonywa- 
„nie planów produkcyjnych. 
Za ten stan rzeczy odpowie- 


dzialna jest przede wszystkim 


podstawowa organizacja par- 
tyina, jej egzekutywa, która 
nie kontroluje, jak są codzien- 
nie realizowane wnioski z na- 
rady. 


Już przeszło miesiąc upłynął 
od narady partyjno-gospodar- 
czej i dotychczas jeszcze wie- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wzmóc walkę o sprawny przebieg 


jesiennej kampanii siewne) 


O 1 q więcej plonów z hek- 
tara uzyskać mamy w przy- 
szłym roku. Taki jest nakaz 
partii i rządu. Jest to zadanie 
trudne, poważne, lecz osiągal- 
ne. Państwo, nakreślając plan 
zwiększenia produkcji rolnej 
— zapewnia jednocześnie wa- 
runki jego realizacji w posta- 
ci traktorów, siewników itp., 
selekcyjnego ziarna siewnego 
i nawozów sztucznych. 

W myśl uchwały Prezydium 
Rządu, nad przebiegiem akcji 
siewnej czuwają rady narodó- 
we. 

Jak przebiega akcja jesien- 
no-siewna w woj. łódzkim? 

Należy stwierdzić, że Woje- 
wódzka Ekspozytura POM za- 
niedbała swe obowiązki. Dy- 
rektorzy POM oraz wydziały 
polityczne nie dopilnowały za- 
wierania umów z indywidual- 
nie gospodarującymi chłopa- 
mi. 

Znaczna część pracującego 
chłopstwa zakontraktowała w 
br. pszenicę, jęczmień, rzepak, 
tj. rośliny, stanowiące bazę 
surowcową dla przemysłu i 
rozwoju hodowli. 


W porównaniu z ubiegłym 
rokiem wzrósł areał zasiewów 
tych upraw, lecz w przeci- 
wieństwie do ubiegłego roku, 
chłopi nie chcą już więcej 
siać prymitywnie, z płacht. 
Pragną oni korzystać z siew- 
ników, co ułatwia pracę | 
podnosi. urodzajność gleby. Na 
zebraniu gromadzkim w pow. 
rawsko-mazowieckim, jeden z 
chłopów oświadczył: „Nie mo- 


Wykonali zadania 
trzeciego roku 
Sześciolatki 


W godzinach rannych dnia 
20 września wykonany został 
plan trzeciego roku Sześciolat- 
ki przez załogę oddziału włó- 
kien kazeinowych Łódzkich 
Zakładów Włókien Sztucznych, 
Do końca roku załogą da po- 
nad plan produkcję wartości 
około 2 milionów- złotych, 


Niestety, radość z tego sukce- 
6u pomniejsza fakt, że z jako- 
ścią jest gorzej, W wielu mie- 
siącach przekroczyliśmy li- 
mit drugiego gatunku, za co 
winić należy po części załogę, 
ale przede wszystkim — zao- 
patrzenie. Winą załogi jest, że 
zdarzają się jeszcze przeocze- 
nia przy regulowaniu tempe- 
ratury i inne drobne błędy, 
które mają wpływ na jakość 
włókna, a winą zaopatrzenia, 
— dostarczanie złej gatunkowo 
kazeiny i częste braki różnych 
surowców, jak gliny czy sody, 


rolnictwa 1 leśnictwa rad na- 
rodowych niedostatecznie pa- 
nują nad sytuacją, zwłaszcza 
Wojewódzki Wydział Rolnic- 
twa i Leśnictwa nie potrafił 
skutecznie domagać się od 
kierownictwa POM należytego 
i szybkiego wykonania uchwa- 
ły rządu. y 
Innego rodzaju 
nięcia istnieją w Centrali Na- 
siennej. Stabo przebiega skup 
nasion kwalifikowanych. Spòl- 
dzielnie produkcyjne w Kut- 
nowskim opóźniają dostawę 
pszenicy kwalifikowanej, nie 
wywiązują się z dostaw PGR 


woj. bydgoskiego. Niektóre 
GS źle przechowują nasio- 


gę już pracować po staremu. 
Dajcie nam siewniki!" 

Co uczyniły w tej sprawie 
POM województwa łódzkiego? 

Na ponad 3.300.gromad za- 
warto znikomą ilość umów z 
indywidualnie gospodarujący- 
mi chłopami. Również GOM, 
których plan przewiduje dla 
siewników zbożowych pracę 
na przeszło 70 tys. ha, zawar- 
ły umowy z chłopami na pra- 
cę na zaledwie 16 tys. ha. 

Te dwie liczby obrazują 
nam całą nieporadność kie- 
rownictwa POM w przygoto- 
waniu jesiennej akcji siew- 
nej. Są trzy przyczyny tego 
nad wyraz niepomyślnego zja- 
wiska. 

Pierwsza — to nieuchwyce- 
nie głównego ogniwa w akcji 
jesiennej, niezrozumienie za= 
gadnienia, że mechanizacja 
pozwala zwiększyć produkcję 
rolną, a jednocześnie ułatwia 
rolnikowi pracę. 

Druga — to szkodliwe po- 


niedociąg- 


na, a — co najważniejsze — 
CRS nie zabezpieczyła dosta- 
tecznej ilości magazynów. Nie- 
zadowalająco przedstawia się 
zaopatrzenie pracującego 
chłopstwa w nawozy sztuczne, 
W niektórych gminach, jak to 
miało miejsce w Brzeźnie, w 
pow. sieradzkim, pracownicy 


siedzeniarstwo, panujące w GS pierwsi zaopatrzyli się w 
POM. Kurso-konferencji, r.- nawozy, sprzedając je rów- 
rad, odpraw odbywa się nież swym kumotrom-kułakom 


przed oznaczonym w wolno- 
rynkowej sprzedaży terminie, 
„Przykłady te dowodzą, że w 
wymienionych instytucjach — 
odpowiedzialnych za sprawny 
przebieg jesiennej akcji siew- 
nej — panuje jakieś dziwne 
samozadowolenie. Nikt się tam 
nie niepokoi, że gospodarka 
nasza może ponieść poważne 
straty. Nikt nie alarmuje od- 
nośnych wydziałów KW i Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, by stan ten zlik- 
widować. 


Dlatego 
w powiatach i gminach winny 
wnikliwiej analizować prze- 
bieg siewów jesiennych i do- 
pilnować, by podjęte wnioski 
zostały w pełni realizowane. 
Rady narodowe, które na 
swoim terenie odpowiadają za 
przebieg kampanii siewnej, za 
wykonanie uchwały rządu, 
winny dopilnować działalności 
POM i GOM, ażeby nie zała- 
mały się plany prac rolnych. 


Trzeba też, by podstawowe 
organizacje partyjne w insty- 
tucjach i centralach, obsługu- 
jących odcinek wiejski, przy- 
jęły dobry zwyczaj, stoso- 
wany już od lat w zakładach 
przemysłowych, a mianowicie: 
wysłuchiwania sprawozdań 
kierownictwa oraz członków 
partii, zatrudnionych na od- 
pówiedzialnych stanowiskach. 
Chodzi o to, by każdy członek 
partii odczuwał zarówno kon- 
trolę organizacji partyjnej, jak 
też konkretną pomoc i opie- 
kę. 
niu partyjnym pomoże im le- 
piej dojrzeć braki w ich pra- 
cy, a zarazem usunąć niedo- 
ciągnięcia. 


tu bez liku, lecz pożytku ma- 
ło. Mało mówi się o wykorzy= 
staniu mocy produkcyjnej ma- 
szyn, o politycznym i tech- 
nicznym ustawieniu traktorzy- 
stów, o konkretnej pomocy a- 
gronomów, o kontroli wyko- 
nania. A z siewami jest źle. 
Nie wykonano w terminie 
planu zasiewów jęczmienia i 
rzepaku, Nie dopilnowano ter- 
minowego zakończenia orek w 
spółdzielniach produkcyjnycn. 

Z drugiej strony wydziały 


instancje partyjne 


Znacznie w ostatnim czasie 
poprawił się stan techniczny 
w naszych zakładach. Rozpo- 
częto wiele prac, zmierzają - 
cych do  zmechanizowania 
trudriejszych operacji pro- 
dukcyjnych. Gorzej jest jed- 
nak z naszym działem inwe- 
stycji. Mimo wielokrotnych o- 
bietnic, że zmontowany  z0- 
stanie mieszalnik i dostarczo- 
ne wirówki — nie się w tej 
sprawie nie, zmieniło. 


Rozpoczynając pracę na po- 
czet czwartego roku Planu 6- 
letniego, podkreślić trzeba o- 
fiarną pracę kierowników, 
którzy wspólnie z załogą wal- 
czą o ulepszenie i zwiększenie 
produkcji. Szczególnie ob. Nie- 
wiadomski i mgr Wroński 
zdobyli sobie uznanie. Pierw- 
szy — stałym kontaktem z za- 
łogą, a drugi — troską o 
zmniejszenie zużycia surowca 
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Dlaczego głosuję 


na Front 


Narodowy 


Otwarła się przede mną 
szeroka droga w przyszłość 


Jestem słuchaczem drugie- 
go roku Uczelnianego Studium 
Przygotowawczego przy Uni- 
wersytecie Łódzkim. Znałlaz- 
łem się tutaj nie na skutek 
przypadku, lecz dzięki temu, że 
żyję w warunkach, kiedy Pol- 
ską rządzi klasa robotnicza, 
kiedy naród polski decyduje o 
losach swojej ojczyzny, 

Nieraz przypominam sobie 
lata przedwojenne. Było nas 
czworo w domu. Na utrzyma- 
nie rodziny pracował ojciec 
— sezonowy robotnik, pracu- 
jący 2 do 3 dni w tygodniu, 
Na życie nie starczało i dla- 
tego matka musiała dodatko- 
wo zarabiać na nasze utrzy- 
manie, piorąc bieliznę w do- 
mach zamożnych ludzi, Ale i 
z tego nie można było wyżyć 
— już od siódmego roku życia 
musiałem zacząć pracę zarob- 
kową. Okupacja ten stan rze- 
czy jeszcze bardziej pogor- 
szyła. 

Gdy władzę w naszym kra- 
ju wziął w swe ręce lud pra- 
cujący, rozpoczęło się dla 
mnie nowe życie. Polska Lu- 
dowa zapewniła pracę człon- 
kom mojej rodziny, a przede 
mną otworzyła szeroką drogę 
do jasnej przyszłości. Jako 


swoją osobistą radość przeży= 
wałem chwilę uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczy= 
pospolitej Ludowej — również 
moim osobistym programem 
jest Program Wyborczy Fron- 
tu Narodowego. 

Zdaję sobie doskonale spra« 
wę z tego, że Program ten re- 
alizować będziemy wszyscy, 
że wspaniałe perspektywy, ja- 
kie ukazuje on naszemu na= 
rodowi, narodzą-się z. naszego 
wysiłku, z naszej nieugiętej 
walki z trudnościami, na któ- 
re napotykamy w budownic= 
twie socjalistycznym. Swe po- 
parcie dla Programu Wybor= 
czego wyrażę nie tylko głos 
sując na listę Frontu Naro- 
dowego w dniu 26 paździer= 
nika, ale walcząc o pełne u- 
rzeczywistnienie zawartych w 
nim haseł i postulatów. Teraz 
dobrą nauką — później ofiar- 
ną pracą urzeczywistniać bę- 
dẹ. piękną przyszłość naszej 
ojczyzny, która tak żywo 
przemawia do nas z dekfara- 
cji całego narodu, jaką jest 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, > 


WŁADYSŁAW NOWAK 
student IlI roku USP 


Rozbudowa spółdzielczości 
— to wzrost dobrobytu 


Lata nędzy i głodu są nie- 
zapomniane, Dziecko chłopskie 
w okresie rządów sanacji 
zdane było na harówkę u bo- 
gaczy, Ojciec nie mógł mi za- 
pewnić kawałka chleba, dlate- 
go byłem zmuszony  pasać 
krowy u kułaków, 


W takich to warunkach dziec- 
ko wiejskie nie mogło myśleć 
o zdobywaniu wiedzy. Na wsi 
szerzył się coraz bardziej 
analfabetyzm i zacofanie, 
Młodzież nie miała żadnych 
możliwości zapewnienia 50- 
bie bytu na przyszłość. Z jed- 
nej strony bogacze żyli w 
przepychu, a na drugim krań- 
cu skupiała się coraz większa 
nędza ludzi, pozbawionych 
pracy, 

Tak oto w skrócie wygląda- 
ło życie takich jak ja. Byłem 
młody i nie pamiętam wybo- 
rów sanacyjnych, ale za to 
pamiętam, kto zapewnił mi 
dostatni byt. Władza ludowa 
nadała mi ziemię z reformy 
rolnej. Zacząłem żyć lepiej i 
dostatniej. Mimo poprawy 


bogaczy za jego wypożycze« 


-~ 


nie. Za jeden dzień pracy ko= _ 


nia, musiałem pracować u ku= 
łaków od czterech do pięciu 
dni, 

W 1950 roku zorganizowa= 
liśmy spółdzielnię produkcyj= 
ną, dzięki której z miesiąca na 
miesiąc wzrasta nasz dobro- 
byt. Przedtem w swym go- 
spodarstwie trudno mi było 
wyżywić jedną krowę, obecnie 


posiadam dwie krowy i czte” 


ry świnie, 

Państwo ludowe wywłasz= 
czyło obszarników i podzieliło 
ziemię  obszarniczą między 
chłopów pracujących, 

Oddając swój głos na listę 
Frontu Narodowego, wiem, że 
będę głosował za pokojem, za 
rozkwitem wsi, za rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Jestem głęboko przekonany, 
że Program Frontu Narodowe- 
go gwarantuje dalszy rozwój 
naszej gospodarki w mieście i 
na wsi. 


le spraw nie zostało załatwio- 
nych ani przez dyrekcję, ani 
przez organizację partyjną. 

latego też przeanalizowanie 
przez podstawową organizację 
partyjną realizacji wniosków z 
konferencji partyjno-gospodar= 
czej jest sprawą nie cierpiącą 
zwłoki. ; 


H. WRZESIŃSKA 


Przekreślamy sanacyjny alfabet 


rzycupnięte przy drogach, obro- 

słych wierzbami, słomą omsza- 
łą kryte chaty. Laski — nie laski, 
skupiska drzewin, pomiędzy który- 
mi brakarz leśny nie znalazłby ani 
kawałka dobrego materiału tartacz- 
nego. Miasteczka i miasta powia- 
towe, odległe po kilkadziesiąt kilo- 
metrów od linii kolejowej, rozpelzie 
wokół kwadratowych rynków, sta- 
nowiących jedyne zwarte zabudowy 
murowanych domów. W chatach 
nieraz zdziwione zapytania dzieci: 
„Mamo, a co to jest cukier?" Głu- 
cha martwota, pokoleniami wiążąca 
ludzi na półhektarowych płachet- 
kach pól, na dwustumetrowej trasie 
drogi od domu do — pożal się Boże 
— „biura“ w mieście. Zrzadka tar- 
tak, jako jedyny „zakład przemy- 
słowy”. Marzenia o dalekich mia- 
stach, o innym, lepszym życiu i zre- 
| zygnowane westchnienia, przez wie- 
le, wiele lat. Oto obraz, nad któ- 
rym w czasach  sanacyjnego 
„irontowania" do wszystkich ko- 
lejno, co mogło dać wpływy do kas 
i głosy do urn dla BBWR — przy- 
lepiono etykietę „Polska B“. A przy- 
lepiwszy tę etykietę, odwrócono się 
aż do.. następnych wyborów, aż do 
następnego podatku. K 

Nie sięgały do „Polski B" inwe- 
stycje  kapitalistycznych przemy- 
słowców. Bowiem w interesie tych 
kapitalistów leżało nie równomier- 
ne zagospodarowanie kraju, lecz 
koncentracja przemysłu w specjal- 
nie wygodnych dla osiągnięcia naj- 
większego zysku okręgach. 

Oto dziedzictwo, które — pod fir- 
mą drugiej litery alfabetu — Pol- 
ska Ludowa, Polska przyszłość swą 
widząca w -budowie ustroju socjali- 
stycznego, otrzymała po kolejnych 
rządach feudałów i kapitalistów, 
zaborców, okupantów ł domorosłych 
kacyków obozu sanacyjnego, 

Oczywiście, zaniedhań wieków nie- 
sposób naprawić w ciągu kilku mie- 
sięcy. czy nawet kilku lat. Oczy- 
wiście, zrównoważenie tych dyspro- 
porcji to dzieło na kilka dzie- 
siątków lat wytężonej pracy. Ale 
właśnie Plan 6-letni przynosi tu r2- 
alne wskazania. Wskazania ju” dzi- 


— 


Na wyróżnienie spośród za- 
łogi w walce o plan zasłużyli: 
Bieganowski, Marciniak, Ra- 
kowska, Małolepszy, Cieśla i 
wielu innych, 


siaj}, w trzecim roku tegoż planu, 
szeroko realizowane. A pełna ich 
realizacja — to pierwszy krok do 
zmazania owej fatalnej litery „B“, 
brzemieniem nędzy i zacofania cią- 
żącej nad kilkoma województwami, 
nad kilkoma milionami ludzi, 


Białostocczyzna odrzuca „B” 


Przejdźmy choć pobieżnie kilka 
najbardziej przykładowych woje- 
wództw, przede wszystkim  woje- 
wództwa wschodnie. Spojrzyjmy na 
wizję ich rozwoju w ramach Planu 
6-letniego, co pozwoli nam odnaleźć 
także wytyczne ich rozwoju w dal- 
szych etapach naszej planowej go- 
spodarki. 

A więc województwo białostockie, 
jedno z najbardziej zaniedbanych, 
o nikłym przemyśle, niewydajnyn 
rolnictwie. Plan 6-letni niesie mu 
zapoczątkowanie przeobrażeń go- 
spodarczych. Przynosi rozwój prze- 
mysłu włókienniczego. Przynosi bu- 
dowę kombinatu włókienniczego w 
Zambrowie — to znaczy stworzenie 
nowego ośrodka tego przemysłu na 
terenie województwa. W Białym- 
stoku i okolicy powstaną I już po- 
wstają zakłady  olejarsko-mydlar- 
skie. wytwórnie bekonów, duża gar- 
barnia oraz szereg zakładów prze- 
mysłu rolno-spożywczego, jak np. 
cukrownia w rejonie Suwałk. go- 
rzystając z surowca drzewnego tego 
bogatego w lasy „województwa, roz- 
winie się przemysł drzewny — od 
tartaków do fabryki sklejek 1 wiel- 
kich zakładów meblarskich. Ilość 
zakładów przemysłu miejscowego 
zwiększy się z 3 do 44. Ilość ro- 
botników przemysłowych wynosić 
będzie 40 tysięcy. 

Zacofane , rolnictwo białostockie, 
dające tak nikłe plony, ulegnie 
gruntownej przemianie. Rozwinie się 
na tych terenach uprawa buraków 
i tytoniu, Inu i jęczmienia, rzepaku 
i ziemniaków przemysłowych 30 
nowych POM i 2500 traktorów, 
większe zużycie nawozów sztucz- 
nych pozwolą podnieść plony zbóż 
0 2—4 q z hektara, okopowych zaś 
o 70 q z ha. 


lizowaniu planów. 


H. LORENTOWICZ 
Łódzkie Zakłady Włókien 
Sztucznych t 


bezpartyjnego 


Przyszłe — w roku 1955 — wole- 
wództwo białostockie, to obszar, 
który znajdzie już swą drogę roz= 
woju wyraźnie nakreśloną i nazna- 
czoną milowymi słupami pierwszych 
inwestycji przemysłowych. Jego 
drogę w dziedzinie postępu kultu- 
ralnego symbolizuje otwarta już 
Akademia Lekarska w Białymstoku 
oraz Szkoła Inżynieryjna, 


Fałszywy spichlerz 
i prawdziwy postęp 


O miedzę od tego województwa 
leży ów. fałszywy spichlerz Polski, 
województwo lubelskie. NA żyznej 
ziemi — zacofane rolnictwo. Prze- 
mysł — typowo miejscowy, nasta- 
wiony na zaspokojenie najprymi- 
tywniejszych potrzeb wsi. Nie wy- 
korzystane bogactwa mineralne. 
Niecałe 12 tysięcy pracowników 
przemysłu. Oto jego najcharakte- 
rystyczniejsze cechy. 

Realizacja Planu Sześcioletniego 
w tym województwie święci już 
dziś triumfy. Czołowy obiekt Pla- 
nu, ; wielka Fabryka Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława Bieruta, 
pracuje już od roku ma potrzeby 
naszego przemysłu, rolnictwa i han- 
dlu, wprowadzając coraz to nowe 
oddziały produkcyjne w proces wy- 
twórczy.  Czeką jeszcze woje- 
wództwo lubelskie na dalszą rózbu- 
dowę wielkich zakładów sprzętu in- 
stalacyjnego w Poniatowie oraz na 
uruchomienie zakładów metalowych 
w pow. puławskim i kraśnickim. 
Dzięki wykorzystaniu bogatych złóż 
mineralnych powstanie wielka ce- 
mentownia w Rejowcu. W opar- 
ciu o uspołecznione rolnictwo, które 
da znacznie większą produkcję, po- 
wstaną zakłady przetwórcze surow- 
ców rolniczych, jak: olejarnia, wy- 
twórnie wim, przetwórnie tytoniu, 
fabryki makaronu, młyny, kaszar- 
nie, gorzelnie i roszarnie Inu. 

A rolnictwo? Plan 6-letni przy- 
niesie mu zwiększenie upraw prze- 
mysłowych, upraw roślin bardziej 
wartościowych. Pszenica — zamiast 
żyta, buraki cukrowe zamiast kar- 
tofli. Plony z hektara zwiększone 


za powierzoną 
mu pracę. Wyrazem tego bę- 
dą nasze wyniki gospodarcze 
w mieście i na wsi. 


Ostra krytyka na 


któr woduj niemożnoś D i JAG: Akcja jesienno-siewna wią- 

EA Staddwego. śię ków. YES" AM że się bezpośrednio z Raw. dróg dalszego podnoszenia 
nia kąpieli. Zdarza się, iż pro- Wspólny wysiłek ło 1 mi. Dlatego w tej wielkiej | stopy życiowej. Pilnie śledząc 
dukcja taka trwa przez kilka kiero logs Pes 286 kampanii politycznej winna powstające spółdzielnie pro- 
dni i, oczywista, dajemy wy- pliwie na poprawę jakości pro- wzrastać odpowiedzialność | dukcyjne, przekonałem się, 
łącznie drugi gatunek włókna, dukcji i dalsze sukcesy w rea- każdego członka partii oraz | że jest to jedyna droga do 


nowych osiągnięć. 


J. AD. konia, 


pm 
BUG 


będą o 50 
proc. jeśli 
chodzj a 
pszenicę, 70 
proc, jeśli 
chodzi o 
jęczmień, O 
30 proc. 
wzrosną 

plony bura- 
ków cukro-, 
wych. Po- 
stęp ten je- 
dnak wa- 
runkuje roz- 
wój spół- 
dzielczości * 
produkćyj- 
nej i związana z nim miechanizacja 
i motoryzacja rolnictwa, 


Przysłowiowa była 


Kraina kontrastów ujednolica się 


Województwo rzeszowskie — to 
kraina kontrastów. Z jednej strony 
okolice uprzęmysłowione dzięki te- 
renom naftonośnymn. Gdzie indziej 
niesłychanie niska kultura rolnic- 
twa, absolutny brak przemysłu, po- 
mimo bogatych zasobów mineral- 
nych. Kraj najniższych urodzajów 
zbóż. 

Aktywizacja tego województwa — 
to silna rozbudowa przemysłu naf- 
towego. W tym celu prowadzone są 
intensywnie badania geologiczne, 
które mogą przynieść rewelacyjne 
dla gospodarki tego obszaru rezul- 
taty. Zasoby drzewne województwa 
wykorzystują fabryki: celulozy, płyt 
spilśnionych oraz tartaki i parkie- 
ciarnie. Przemysł metalowy — to 
nowa fabryka maszyn, fabryka śrub, 
odlewnia 1 walcownia żelaza. W 
Rzeszowie powstana zakłady baweł- 
niane, w Krośnie — jedwabniczo- 
galanteryjne, w Przemyślu — dzie- 
wiarskie. Oprócz tego fabryka kon= 
fekcyjna 1 liczne roszarnie Inu. 

W sumie powstanie na terenie 
województwa 30 nowych zakładów 
przemysłowych. Zakłady w Stalo- 
wej Woli będą poważnie rozbudo- 
wane. Liczba zatrudnionych w 
przemyśle zwiększy się do 75 tysię- 
cy osób, czyli wzrośnie dwukrotnia. 
Rolnictwo_coraz bardziej nastawiać. 


swego bytu, szukałem nowych 


Na nadzielonej ziemi trud- 
no mi było prowadzić mecha- 
niczną uprawę. Nie posiadając 
ciągle odrabiałem u 


Jako członek Wojewódzkie= 
go Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego będę pro- 
wadził wytężoną pracę uświa- 
damiającą na terenie wsi, aby 
każdy chłop złożył swój głos 
na listę Frontu Narodowego. _ 


FRANCISZEK SOBCZAK 


członek spółdzielni produkcyj- 
nej w Małkowie, pow. sieradzki; 


nędza wsi polskiej, gnębionej przez 


państwowy aparat ucisku, strzegący interesów obszar= 
ników i burżuazji, Częstym gościem w zagrodzie głodu= 
jącego chłopa był sekwestrator i policja. 


Archiwum Fotograficzne CAF 


się będzie na hodowlę, w wyniku 
czego województwo zajmie drugie 
miejsce w kraju pod względem ho- 
dowli bydła. 

Dobiega końca trzeci rok Planu 
6-letniego. Coraz większa ilość 
przodujących robotników wypełnia 
przed terminem swoje zadania, prze- 
widziane w Planie ©6-letnim. Po 
wykonaniu Planu 6-letniego przy= 
stąpimy do wykonywania nowego 
planu, którego podstawowe założe- 
nia daje nam Program Wyborczy 
Frontu Narodowego. Inne wówczas 
będzie już oblicze większości wsi i 
miasteczeć dawnej „Polski B* Z 
zabitych deskami,  zapleśniałych 
dziur, miasteczka zmienią się w o% 
środki przemysłowe, kipiące życiem, 
dające każdemu możność pracy 
twórczej, możność rozwoju. Znikną 
zmurszałe drewniaki — zastąpią je 
nowoczesne osiedla, Wieś dawnej 
„Polski B* — dzięki spółdzielniom 
produkcyjnym, dzięki pomocy pań- 
stwa dla pracujących chłopów. dzię= 
ki rozwojowi przemysłu — podnie- 
sie swą produkcję, osiągnie dobro- 
byt, szeroko czerpać będzie ze 
skarbnicy kultury. Zmieni się dola 
mieszkańca tych terenów. Praca je- 
go będzie pełnowartościowym wkła- 
dem w życie gospodarcze całego 
kraju. Pełny też będzie jego u- 
dział w korzystaniu ze zdobyczy go- 
spodarki narodowej, narodowej kul- 
tury, 5 


f 
J. DĄBROWSKI. i 


a 


STR. 4 


Aleksander Radiszczew 


(W 150 rocznicę śmierci) 


W tych dniach minęła rocz- 
nica tragicznej śmierci nieu- 
straszonego bojownika o wol- 
ność narodu rosyjskiego, pisa- 
rza = rewolucjonisty, walczą- 


cego z absolutyzmem carskim. 


do ostatniej chwili swojego 
życia — Aleksandra Mikołaje- 
wicza Radiszczewa. 

A. M. Radiszczew urodził 
się 31 sierpnia 1749 roku (wg 
nowego stylu) w majątku 
swego ojca  Wiechnieje Al- 
biazowo (Saratowska Guber- 
nia — obecnie okręg Penza). 
Opowiadania o częstych fak- 
tach znęcania się w okolicy 
nad chłopami, miały duży 
wpływ na formowanie się po- 
glądów młodego Radiszczewa, 
który po skończeniu 7 lat zo- 
staje wysłany na naukę do 
Moskwy. 

W 1766 roku zostaje Radisz- 
czew z grupą studentów Wwy- 
sśłany na uniwersytet w Lip- 
sku. Duchowym wodzem tej 


Właściwiej kompletować wagony 


W tych dniach członkowie 
partii na terenie Łódzkiej E- 
lektrowni omawiali projekt 
planu produkcyjnego na rok 
1953. 

W czasie zebrania, na któ- 
rym towarzysze żobowiązali się 
jeszcze bardziej ofiarnie pra- 
cować dla realizacji zakreślo- 
nych planów omówiono 
również trudności, na jakie 
załoga może natrafić przy re- 
alizacjj zwiększonego planu 
produkcyjnego. 

Tow. Żemigała zwrócił u=- 
wagę na zagadnienie wyła= 
dunku. węgla. PKP» podsta- 
wiają jednocześnie 70 — 80 


Trzeba pomóc chłopom 
z Bronisina 


Na terenie gromady Bronisin, 
gminy Wiskitno, rozpoczęto bu- 
dowę remizy strażackiej. Stoją 
już mury, lecz do całkowitego 
wykończenia budynku potrze- 
ba jeszcze 1.500 cegeł oraz 
drzewa na wiązanie i pokry- 
cie dachu. 

Od szeregu miesięcy groma- 


da stara się o pizydz.ał tej 
ilości cegieł i drzewa. Nie- 
stety, pieniądze są, lecz rma- 


teriału nie można otrzymać. 
Dodać tu trzeba, że pieniądze 
zdobyto drogą organizowania 
imprez artystycznych i rozry w- 
kowych. 

Interweniowano o przydział 
za pośrednictwem Wojewódz- 
kiej Komendy Straży Pożar- 
nych i Powiatowej Rady Na- 
rodowej. Otrzymano liczne o= 
bietrice załatwienia sprawy. 
Dotychczas jednak — obietni- 
ce te nie znajdują pokrycia w 


„sze, gdyby PKP  podstawiały 


grupy był student Uszakow, 
którego życie zostało później 
opisane przez Radiszczewa w 
książce pt. „Życie F. W. U- 
szakowa”. W Lipsku młodzież 
z wielkim zapałem studiuje 
nauki prawnicze, przyrodni = 
cze, medyczne, lecz najchęt- 
niej zapoznaje się z literaturą 
zachodnio - europejską, a prze- 
de wszystkim z dziełami fran- 
cuskich encyklopedystów. Ra- 
diszczew dokładnie studiuje 
książkę słynnego materialisty 
Helwecjusza „O rozumie“, któ- 
ra kształtuje w nim światopo= 
gląd materialistyczny. 
Początek działalności lite- 
rackiej Radiszczewa datuje się 
od 1773 roku, kiedy to młody 
pisarz wydał tłumaczenie ksią- 
żki Mabliego „Rozmyślania o 
greckiej historii* i zaopatrzył 
ją we własny komentarz, w 
którym już określa własny sto= 
sunek do absolutyzmu. „Sa- 
mowładztwo — stwierdza Ra- 


wagonów węgla | zmianowa 
brygada wyładowcza nie mo- 
że nadążyć z wyładunkiem w 
czasie 6 godzin, po upływie 
których musimy płacić wyso- 
kie osiowe. 


Kompletowanie wagonów dla 
elektrowni byłobye właściw- 


do elektrowni wagony par- 
tiami tak, jak one przychodzą. 
Usprawniłoby to pracę brygad 
wyładunkowych i zlikwido- 
wałoby olbrzymie obciążenie 
kosztami osiowego. 


JOZEF SEBASTYAŃSKI 
Elektrownia — Łódź 


konkretnej pomocy, co budzi 
zrozumiałe niezadowolenie 
wśród mieszkańców gromady. 

Wóz strażacki, kupiony w 
ubiegłym roku za gromadzkie 
pieniądze niszczeje na powie- 
trzu. Wóz ten stoi nieuzbrojo- 
ny, co jest sprzeczne z przepi- 
san® o pogotowiu strażackim. 
Nie można go jednak  posta- 
wić w pełnym pogotowiu z 
uwagi na obawę kradzieży 
poszczególnych elementów 0- 
raz troskę o częściowe chociaż 
ratowanie sprzętu przed zni- 
szczeniem. 

Najwyższy cząs, aby odpo- 
wiednie władze z Powiatową 
Radą Narodową na czele przy- 
szły z pomocą chłopom z 
Bronisina į zabezpieczyły im 
dostawę potrzebnych materia- 
łów budowlanych. 


W. TOMASZEWSKI 
CZ PJG 


diszczew — jest najbardziej 
wstrętnym stanem ludzkiego 
bytu“. W późniejszej swojej 
pracy, w „Życiu Uszakowa*', 
Radiszczew również występu- 
je przeciwko samowładztwu, 
podkreślając, że monarcha nie 
jest skrępowany żadnym pra- 


A. RADISZCZEW 


wem i działa tylko według 
własnej woli i własnych wy- 
bryków, co właśnie jest przy- 
czyną samowoli, panującej w 
całym aparacie państwowym. 

„Absolutyzm może być oba- 
lony tylko przez rewolucję — 
stwierdza Radiszczew, w wy- 
danym w 1782 roku .,Liście 
do przyjaciela, zamieszkałego 
w Tobolsku* — gdyż nie zda- 
rza się i prawdopodobnie do 
końca świata nie zdarzy się, 
żeby car ustąpił cokolwiek ze 
swej władzy. 

W książce pt. „Podróż z Pe- 
tersburga do Moskwy", Ra- 
diszczew demaskuje zgniliznę 
moralną, panującą na dworze 
carskim. 

„W miesiąc po ukazaniu -się 
„Podróży“, książkę przeczyta- 
ła Katarzyna Il. W uwagach, 
pełnych oburzenia, stwierdza, 
że autor książki jest „buntow= 
nikiem gorszym od Pugaczo = 
wa“, Na jej rozkaz został Rā- 
diszczew aresztowany 30 czer- 
wca 1790 roku i przewieziony 
do twierdzy pietropawłow-= 
skiej, a potem skazany na 10- 
letnie zesłanie do Ostrogu 
Ilimskiego w Irkuckiej Gu- 
berni, 

Car Aleksander I przywró- 
cił Radiszczewowi wolność. 
Pracując jako członek Ko- 
misji Ustawodawczej Radisz- 
czew nadal śmiało występował 
w obronie swoich poglądów. 
Groziło mu nowe zesłanie, 23 
września 1802 roku  Radisz- 
czew otruł się. 

Naród rosyjski pod wodzą 
Lenina i Stalina  pomścił 
śmierć swego syna - patrioty, 
walczącego całe życie o szczę- 
ście ludu. Pażdziernikowa Re- 
wolucja zmiotła z tak kocha- 
nej przez Radiszczewa ziemi 
rosyjskiej kapitalistów 1 po- 


zwoliła stworzyć masom pra- 
cującym wolne i 
życie. 


szczęśliwe 
B. A. 


Na wyższych uczelniach w 
Łodzi studiuje obecnie kilka- 
naście tysięcy osób. W prze- 
ważającej większości jest to 
młodzież napływowa, z róż- 
nych odległych miejscowości, 
której trzeba zapewnić odpo- 
wiednie pomieszczenie w do- 
mach akademickich i wyży- 
wienie w stołówkach. Toteż 
w rb. stołówki akademickie 
nie tylko zaopatrzyły swoje 
magazyny w dostateczną ilość 
artykułów, ale również posta- 
rały się o czysty i estetyczny 
wygląd swoich lokali, prze- 
prowadzając w czasie wakacji 
szereg remontów. 
stołówkach jeszcze dobiegają 
one końca, jak np. w stołów- 
ce przy ul. Jaracza 34, której 
lokal zostanie oddany do użyt- 
ku studentów z dniem 1 paź- 
dziernika. 


Stołówk: akademickie cieszą 
się powodzeniem, tak ze 
względu na niskie opłaty (0- 
biad z trzech dań kosztuje 
2,40) jak również ze względu 
na urozmaicony jadłospis. 

Najbardziej popularną sto- 
łówką jest tzw. „Gęsie Pióro“ 
przy ul. Piotrkowskiej 48, 
gdzie obecnie wydaje się 
przeszło 700 obiadów i 200 ko- 
lacji 
i wdzięczni personelowi, a w 
szczególności kierowniczce ob. 
Michalinie Szmidt, za troskli- 
wą opiekę i miły stosunek do 
młodzieży. Znajdująca się tam 
książka życzeń i zażaleń za- 
pełniona jest serdecznymi po- 
dziękowaniami i wyrazami 
uznania pod adresem kierow- 
nictwa. 


Radykalnej poprawie uległa 
sytuacja w stołówce przy ul. 
Piotrkowskiej 24. Jeszcze do 
niedawna była ona jedną z 
najgorzej pracujących. Stu- 
denci skarżyli się na nie- 
grzeczna obsługę i niesmacz= 
ne posiłki. Obecnie i tu sy- 
tuacja zmieniła się na lepsze. 
Nowy personel stara się, aby 
zniknęła zła opinia stołówki, 
aby młodzież chętnie z jej u- 
sług korzystała. Projektuje się 
wydawanie w tym lokalu 
1.200 obiadów dziennie. 

Wielkim udogodnieniem dla 
młodzieży studiującej jest no- 
wa stołówka w Domu Aka- 


= = e e e 


Nowe sklepy 
w blokach ZOR 


W najbliższych dniach Dy- 
rekcja MHD uruchomi w blo- 
kach ZOR przy ul. Lutomier- 
skiej 4 sklepy: sportowy, Spo- 
żywczy, artykułów gospodar- 
stwa domowego i piśmienni- 
czo-zabawkarski. Sklepy te 
zostaną nowocześnie wyposa- 
żone. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Rozbudowa stołówek 
akademickich 


W kilku- 


Studenci są zadowoleni. 


—n— a m w NN 0000000000 


demickim przy ul. Bystrzyc- 
kiej, gdzie przewiduje się wy- 
dawanie obiadów dla 700 stu- 
aentów. W chwili obecnej ko- 
rzystą tutaj z obiadów około 


Jedwabniczego. Żłobek ten 


nowego roku 


Dnia 1 października na 
wszystkich wyższych uczel- 
niach rozpoczyna się nowy rok 
akademicki 1952-53. Uroczy- 
stości inauguracyjne rozpocz- 
ną się o godz. 16. Do zgroma- 
dzonych studentów przemówią 
rektorzy uczelni, przedstawi- 
ciele młodzieży oraz łódzkiego 
świata pracy. Po przemówie- 
niach nastąpi imatrykulacja 
nowych studentów. Na wszyst- 
kich uczelniach zostaną wy- 
głoszone wykłady inaugura- 
cyjne. 

Na Uniwersytecie Łódzkim 
prof. dr S$. Śreniowski będzie 
miał wykład na temat: „U- 
właszczenie chłopów w ' Po- 
znańskim*. W Państwowej 
Wyższej Szkole Pedagogicznej 
prof. dr Roliński wykład 
„O naukach ścisłych w ZSRR“. 
Studenci Politechniki Łódzkiej 


W związku z planami odciążenia 
ulicy Piotrkowskiej od nadmier- 
nego ruchu tramwajowego, z 
dniem 1 października Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
wprowadza szereg zmian w trasie 
tramwajów, 


Tramwaj Nr 4 będzie szedł od 
Kolei Obwodowej — Pabianicka, 
Plac Niepodległości, Przyby= 
szewskiego, Kilińskiego, Północną, 


Dudzimy śpiących 


Tylko 12 dni czasu 


wyjec 


27 bm. w późnych go- 
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Posuwają się w s.ybkim tempie prace przy budowie no- 
wego gmachu, przeznaczonego na żłobek dla dzieci ro- 
botnic Południowo - Łódzkich Zakładów Przemysłu 


wej. 


Uroczysta inauguracja 


11. 50 1 114-75 Wydawca: RSW 


przykładów troskliwości na- 


szego rządu o zapewnienie 
studentom jak najlepszych 
warunków bytowo-material- 
nych. 9 


300 osób. ; } 1 
Stołówki to jeden z wielu WACŁAWA KACZMAREK 
h 


Nowy żłobek Południowo- Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Jedwabniczego 


powstaje przy ul. Miliong= 


akademickiego 


wysłuchają wykładu prof. Bur- 
nata na temat „Szybkościowe 
skrawanie metali“. Na Aka- 
demii Medycznej prof. dr J. 
Rutkowski wygłosi wykład pt. 
„Nauka Pawłowa i jej zna- 
czenie dla medycyny“, W 
Wyższej Szkole Ekonomicznej 
wykład na temat: „Zagadnie- 
nie ekonomiki inwestycji w 
Planie 6-letnim* — wygłosi 
prof. dr J. Rączaszek, 

O godz. 17 młodzież wysłu- 
cha przemówień  tadiowych 
ministra Szkolniciwa Wyższe- 
go, tow. Rapackiego, oraz prze- 
wodniczącego ZG ZMP, tow. 
Matwina. O gódz. 18 studen- 
ci wszystkich uezelni udadzą 
się na Plac Zwycięstwa, na 
manifestacyjny wiec. Tu do 
zebranych  przemówią prze- 
wodniczący ZŁ, ZMP oraz Fan- 
dydaci na posłów. 


Od 1 października 


zmiana tras linii tramwajowych 


Ogrodowa, Zachodnia, 
do Julianowa. 

Tramwaj Nr 6 pójdzie z Chojen, 
Rzgowską, Placem Niepodległości, 
Piotrkowska, Gen. Świerczewskie- 
go, Żeromskiego, Kopernika, 
Gdańską, Obrońców Stalingradu, 
Nowotki do ul, Tamka, 

Tramwaj Nr $ — Dworzec Kali- 
ski, Kopernika, Gdańską, Obroń- 
ców Stalingradu, Plac Wolności, 
Nowomiejska, Zgierska, Plac Ko- 
ścielny, Łagiewnicka, Warszawska, 

Tramwaj Nr 10 — Widzew, Ar- 
mili Czerwonej, Stalina, Mickiewi- 
cza, Al. Kościuszki, Zachodnia, 
Obrońców Stalingradu, Cmen'ar- 
na, SŚrebrzyńska, Polesie Konstan- 
tynowskie. 

Tramwaj Nr 13 — Radiostacja, 
Narutowicza, Kilińskiego, Północ- 
na, Ogrodowa, Zachodnia, Lima- 
nowskiego, Żabieniec, 

Tramwaj Nr 15 — Wróblewskie- 
go, Czerwona, Piotrkowska, Żwir- 
ki, AL Kościuszki, Zachodnia, O- 
grodowa, Północna, Franciszkań- 
ska, Wojska Polskiego, Strykow= 
ska, 

Tramwaj Nr 16 
Rzgowska, Dąbrowskiego,  Kiliń- 
skiego, Stalina, Mickiewicza, AL 
Kościuszki, Zachodnia, Limanow- 
skiego, Hipoteczna. 

Tramwaj Nr. 17 — Stoki, Telefo- 
niczna, Nowotki, Plac Wolności, 
Zgierska, Plac Kościelny, Ła- 
giewnicka, Gen. Bema. 

Tramwaj Nr 18 — Chojny, 
Rzgowska, Plac Niepodległości, 
Piotrkowska, Żwirki, Al. Koś- 
ciuszki, Mickiewicza, Stalina, Wi> 
dzew, 

Piotrkowską kursować będą je- 
dynie tramwaje Nr 2, 9, 12, 19. 
Przewiduje się, że jeszcze w bie- 
żącym roku trasa tych linii tram- 
wajowych ulegnie zmianie. Zo- 
staną one wycofane z ul. Piotr= 
kowskiej na przestrzeni od ulicy 
Żwirki do Placu Wolności, a cały 

I ruch tramwajowy skierowany bę- 
dzie na Al. Kościuszki 1 ul. Kiliń- 
skiego. 


Zgierska 


Chojny, 


a, 


| Czyfelnicy piszą 
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Buty na dwa tygodnie 


Dla pracowników straży po- 
żarnej PSS Łódż-Zachód za- 
kupiono 12 sierpnia br, buty 
z cholewami. Zakupu dokona- 
no w CHPS w Łodzi, ul. Li- 
manowskiego 166. Buty stra- 
żakom zostały wydane w dniu 
14 sierpnia br. 

W dniu 2. 9., w czasie służ- 
by, strążak Jan Karlikowski 
okazał dowódcy zmian i %9- 
mendantowi buty w stanie, 
nie nadającym się do chodze- 
nia. 

Dalsze reklamacje wpłynęły 
Od strażaków: Kazimierza (:0- 


Miskiego, Jana Zytkiewicza, 
Tadeusza Stasiaka, Józefa 
Chadrysjaka i innych. 


ictwo PSS na pod- 
porządzonego proto- 
eniowało w CHPS, 
10 dostarczyć pro- 
jedy jednak bu- 
wytwórni 
skiej 12, od- 
wymiany, 
a wstawie- 


mówiono tam 

godząc się jedyni 

nie wkładek. 
Ponieważ 


W dniu wczorajszym odbyło 
się Uroczyste otwarcie nowe- 
go żłobka przy WZPB im. 1 
Maja. Żłobek ten mieści się w 
nowowzniesionym pięknym 
budynku. Znajdzie w nim 
troskliwą i fachową opiekę 
150 dzieci robotnie tych za- 
kładów. Żłobek będzie trój- 
zmianowy; pracować będzie 
przez całą dobę. 


2 
„JEŃ 


ni, zapytujemy, kto winien 
ponieść konsekwencje wy- 
puszczania na rynek złego 
towaru į marnotrawienia pie- 


niędzy społecznych. 
Strażacy PSS Łódź-Zachód 


Odpowiedzi 
redakcji 


U. Szylit: Interweniowaliśmy. 
Zgłoście się do sklepu po od- 
biór należnego Wam masła. 
L. Sowińska: Miejski Zarząd 
PRB powiadomił nas, że dach 
posesji przy y Kilińskiego 13 
został naprawiony, . 
A. Wawrzonek: W sprawie 
Waszej interweniowaliśmy. 
Zgłoście się do kierownika 
działu pracy i płacy WZPB, 
E. Rózga: Kierowniczka „Bas 
ru Widzewskiego* odwołana 
została ze stanowiska, przy 
czym udzielono jej ostrej na- 
gany na piśmie i potrącono 
20 proc. premii. Szef kuchni 
otrzymał ostrą naganę. 
J. Malinowski i W, Michalak: 
Mieszkańcy osiedla Kolumna- 
Las otrzymają do dnia 15 10. 
500 kg węgla tytułem za- 
p NEC Wyrównanie 
działy nastąpi w | - 
kach4953 t M łęczat 
J. Krawczyńską: Prosimy © 
powiadomieniegas w wypad- 
ku, gdyby zażał w MPK 
nie odniosło skutkw lub bylo 


Kosmecki, M, Marek «az ko- 
mitet domowy przy ul. Luto- 
mierskiej 14: prosimy 0 zgło- 
szenie się do redakcji w Bo- 
dzinach 8—16. wa 


wach Waszych interweniuje- 
my. * O wynikach — zostanie- 
cie powiadomieni w rubryce 
„Odpowiedzi redakcji“. 


Kronika parłyjna 


UNIWERSYTET ŁÓDZKI: 
dziś, o godz. 20, w Sali Nr 17, 
ul, Narutowicza 65, odbędzie 
się zebranie oddziałowej orga- 
nizacji partyjnej przy Wydzia- 
le Humanistycznym. 
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: ODCZYTY 


Dziś, o godz. 18.30, w kinie 
„„Wisła'*, ul. Przejazd 1, Towarzy- 
stwo Wiedzy Powszechnej organi- 
zuje prelekcję pt. „Warszawa — 
miasto bohater", Po odczycie 
będzie wyświetlony film ,„„Warsza= 
wa". Cena wstępu 1,50 zł. 

Dziś, 6 godz, 19, w lokalu Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Techni- 
ków Przemysłu Wiókienniczego, 
ul. Piotrkowska 135, odbędzie się 
odczyt pt. „Kotonina*, Prelegent 
— inż. Eugeniusz Minchberg. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pująceę' apteki: Pabianicka 56, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie- 
łona 28, Wschodnia 54, Limanow= 
skiego 37, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur _ położniczo-ginekologicz- 
my: dziś całą dobę pełni dyżur 
im. M, Curie-Skłodow- 

Curie-Skłodowskiej 15. 


Szpital 
skiej, 


ul. 


11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
DZIENNIK. 14.05 Informacje. 14.10 
Dla klasy IV — opowiadanie pt. 
«Fabryka na kółkach", 14,30 Au- 
dycja dla klasy V, VI i VIIL, 15.00 
Wiązanka walców Straussa. 15.09 
Komunikat o stanie wód. 15.10 
Audycja literacka. 15.30 Dla dzie- 
ci — „Pod znakiem  Borsunia* 
— odcinek 5..powieści. 16.00 Pie- 
śni polskie. 16.20 „Wydział Plano- 
wania może pomóc w produkcji. 
16.30 Koncert skrzypcowy L, 
v. Beethovena, 17.00 WIADO- 
MOŚCI POPOŁUDNIOWE. 41.15 
„Z mikrofonem przez miasto 1 
wieś‘, 
lodie ludowe. 17.45 Radiowy po- 
E jezykowy. 18.00 Muzyka 


į m ~ : 3 


ludowa. 18.30 Utwory fortepiano- 
we F, Liszta 18.50 Łódzki ty- 
godnik dźwiękowy. 19.15 Audy- 
cja oświatowa. 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 Koncert sym- 
toniczny. 21.00 DZIENNIK, 21.30 
Koncert chóru rozgłośni wrocław- 
skiej PR. 21.50 Audycja literac- 
ka. 22.20 Gra orkiestra taneczna 
Polskiego Radia. 23.00 Koncert 
solistów. 23.50 OSTATNIE WIA- 
DOMOŚCI, 


Komunikat Wydziału Zdrowia 
Prezydium RN miasta Łodzi 


Na podstawie instrukcji Nr 
72152 ministra Zdrowia z dnia 
18. IV. 1952 r. w sprawie trybu 
uznawania lekarzy za  specjz- 
stów w niektórych dziedzinach 
medycyny oraz zaprowadzenia 
ewidencji lekarzy uznanych za 
specjalistów (Dz. "U. Min. Zdr. 
Nr 13, poz. 145) oraz w związku 
z '$ 18 zarządzenia ministra 
Zdrowia z dnia 11. XII. 1951 r. 
w sprawie zasad | trybu uznawa- 
nia lekarzy za specjalistów w 
niektórych dziedzinach medycy- 
ny (Monitor Polski Nr A 103, 
poz. 1507) Wydział Zdrowia Pre- 
zydium Rady Narodowej m. tø 
dzi podaje do wiadomości leka 
rzy pełniących zawód na terenie 
m. Łodzi, a zalnteresowańych w 
uznaniu ich za specjalistów, co 
następuje: 

1. Lekarze, którym b. izby 
lekarskie ' przyznały tytuły spe- 
cjalistów w zakresie odpowied- 
niej specjalności, obowiązani są 
przedstawić właściwy dowód u- 
zyskania tytułu specjalisty, u to 
w celu otrzymania odpowie lnie: 
go zaświadczenia Wydziału Zadro- 
wia Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi. 

2. Lekarze, którzy wykonywali 
zawód w określonej specjalności 
w kraju lub zagranicą, a ofe «4 
specjalistami uznanymi przez b. 


4ieby lekarskie, winni uzyskać 
iytuł specjalisty odpowiedniego 
siopulą 


tytułu następule w 


Uzyskanie 
dzla- 


drodze orzeczenia Komisji 


„„/Prasa”. 


łającej przy Prezydium RN m. 
Łodzi. W tym celu zainteresawa* 
ny winien jest wnieść podanie 
dò Wydziału Zdrowia Prezydium 
RN m. Łodzi załączająci 

a) życiorys ze szczegółowym 
podaniem przebiegu WYKoNYWA 
nia zawodu w danej specjalnaści 
1 wskazaniem zakładów ` służby 
zdrowia, w których zawód wy- 
konywał, 

b) dowody stwierdzające Wy- 
konywanie zawodu w danej spe- 
cjalności, jak zaświadczenia kie- 
gowników odnośnych zakładów. 
"bądź w razie niemożności uzy- 
skania takich żaświadczeń — pi: 
semne oświadczenie lekarzy. któ- 
rzy byli z nim równocześnie za- 
trudnieni, 

c) dowody stwierdzające Wy- 
konywanie zawodu w „danej spe 
cjalności w chwili ubiegania się 
o uznanie za specjalistę. 


3. Lekarze wymienieni ad. 112 
winni dopełnić wskazanych czyn 
ności w Wydziale Zdrowia Pre- 
zydium Rady Narodowej m. Ła 
dzi, ul. Parkowa Nr 8, MI ple 
tro. pokój Nr 347 w terminie do 


dnia 15 października br. \Leka 
rze, którzy nia zostaną uznani 
za specjalistów w terminie do 
dria 31. X. 1952 r. utracą pra 


wo da ubiegania się a tyluł spe 


cjalisty po myśli podanych w 
niniejszvm komunikacie wytycz 
nych i zostaną po tym ter minie 


zaliczeni do lekarzy ogólno prak 
t, ujących, 
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im miesięczinie zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch, 


17.30 Pieśni masowe i me-- 


KLUB  . 
KORESPONDENTÓW 


„Głosu Robotniczego” 


+ Nagrodę “książkową ‘za 
najlepszą korespondencję 
tygodnia przyznano tow. 
Zenonowi Majchrowiczowi 
z Dyrekcji Budowy Osiedli 
Robotniczych. Korespon- 
dencja ta pt. „PANI IU- 
ROKRACY — OBUDŹASIĘ 
PAN!“ ukazała się w dniu 


29 września br. ną łamach 
„Głosu. Robotniczego“: 


PLAN ZAJĘĆ W BIEŻĄ- 


” CYM TYGODNIU 


Wtorek, dnia 30 września 
br., w godz. 17—19 — po- 
rady dla korespondentów. 

Środa, dnia 1 paździer- 
nika br., w godz. 17—21: 

1) omówienie najlepszej 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody; 

2) pogadanka instrukcyj- 
na; 

3) dyskusja; 

4) pokaz filmowy. . 

Czwartek, dnia 2 paź- 
dziernika br., w godzinach 
17—19 — porady dla ko- 
respondentów. 


PAŃSTW, TEATR POWSZECHNY 
godz. 19 — „Eugenia Grandet" 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz, 19 — „„Burza'' 
"'PANSTWOWY TEATR [M ST, 


JARACZA — godz. 19 — „Rewi- 
or“ i 
PAŃSTWOWY TEATR ZYDOW: 
SKI — nieczynny ź 
TEATR MAŁY — nieczynny y” 


TEATR MUZYCZNY — godz 19.19 


— .„Niespokojne szczęście” 
PAŃSTWOWY TEATR LA 
sARDEKIN" z godz. r - 
„Dzielny gród'* 
CYRK nr 6 (Plac NiepodeEłości) 
| — dziś 19.30 — progai atrakcji, 


BAJKA — „Czekaj'na mnie" — 


godz. 17, 19 
„Na Kalkuckim brus 


BAŁTYK s 
ku“ — godz 16.30, 18.30, 20.30 


DYNIA = „Progiam naukuwQ= 
EO — Jutro fest bliższe, 
„Bzudasek*, „Pizegląd _ sporto- 
wy” Nr 3-52 — godz. 17, 18, 19. 
„Dzieci z jednego podwórka" — 
godz. 20, Program dla najmłod- 
szych: „Szara szyjka", „Gdy ča- 


pałają się choinki", „Odważny 
zając” — godz. 16 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 

| — „Ucieczka z niewoli“ — godz. 

| 16, 18, 20 

MUZA — „Strefa zachodnia" — 
godz. 18, 20 

1 MAJA — „dednodniowi miliońe= 
rzy“ — godz. 17, 19 

POLONIA — „Dzieci kapitana 
Granta“ — godz. 16.30, 18.30, 20.33 
Seans bezpłatny — program 
składany — godz. 15.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Pod niebem 
Sycylii" — godz. 18, 20. Seans 
bezpłatny — program składany 
— godz. 17 , y 
REKORD — „Nedznicy" II ser. — 
godz, 16, 18, 20 

ROMA — „Kariera w Paryżu 
— godz, 18, 20 r 
SOJUSZ — „Za cenę życia” — 
godz. 1630, 18.30 T 
ETYLOWY —  „Dziewczęja z ba- 
letu“ — godz. 18, 20 

ŚWIT — „Skandal w Źlochemer= 
ilet — godz. 18, 20 

TATRY — „Mały partyzant sz 
godz. 16, 18, 20 f 
WISŁA = .Wargfawa” godz. 16 
WŁÓKNIARZ = „Ludzie bez 
skrzydeł* — £odz. 16.30, 18.30, 
- 20.30, Seans; bezpłatny — _„pro- 
gram składany — godz 15.15 
WOLNOŚĆ = „Wyścig pokoju'— 
godz 16, 18. 20 A 
ZACHĘTA — „Mury Malapagi* 


— godź. 18, 20. Seans bezpłatny 
— DpIogi am składany — godz. 16 


nn 
ł korespondentów. listów 


D 3 40023 


zbyt przewlekle rozpatrywane, - 


A. MrukiL, Gertner: W spra- 


ŁODZI 


